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I. I s t y
uie/ranhneane niejirzyjmują sif, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 5  maja.
Piemont przechodzi w tej chwili kryzys 

^misteryalną,. N a g ły  ten i niespodziew any  
H rót rzeczy, sprowadzony zo sta ł owym zn a -  
''ym a n ieszczęśliw ym  projektem o zn iesie-  
1||e klasztorów i zakonów, a mówimy je szcz e  
r°jek t, albowiem jakkolwiek p rzeszed ł w I z -  
,,e niższej i przem ienił się  w ustawę, do po­
twierdzenia go  w senacie daleko je szcz e  b y -  
f°* P om iędzy pięciu członkam i komisyi w y­
b aczonej do wypracowania tej ustaw y, trzy 
•dfinia różne w y stą p iły , trzy system ata z k tó -  

fych jeden aby projekt odrzucie. D ysk u sya  
"ięc s z ła  swoim trybem , gd y  nowy fakt 
^Powodował dymisyij. gabinetu.

Budżet rozchodów państwa aż po rok 1 8 5 5  
U m ieszczał roczny summę 9 0 0 ,0 0 0  franków 
^-eznaczon^ na pensye dla proboszczów w iej- 
N̂ ich Izba deputowanych przy dyskusyi bud- 
*e,u w r. 1 8 5 4  uderzyła  mocno na tę po- 
[y^yą i nie przyjęła  jej tylko pod warun- 
yom, że ministrowie zobowiązują się nie ż t |-  
*>0 jej na p rzy sz ło ść  i z innego źródła  czer-  

!>ać środki potrzebne do zaspokojenia obr/.tgd- 
katolickiego tej części. 1 w rzeczy  samej 

|}'fra ta dla proboszczów przeznaczona, zn i- 
l ę ła  w budżei ie na rok 1 8 5 5  a p. R atazzi 

iDcedstawiaj^c projekt o zniesieniu zakonów  
l!św ia d czv ł, że  część  przychodu z dóbr n a-  
'^tjcycli do korporacyj duchownych, zam ie­
r a  przeznaczyć na pensye dla najbiedniej- 
s?0 ch  proboszczów w miejsce owych 9 0 0 ,0 0 0  

, ^ n k ó w , które od r. 1 8 5 5  Izba odm ówiła 
'^ d o w i. R ząd przez organ sw eg o  ministra 

do zrozumienia bardzo w yraźnie, że od­
mowa owych 9 0 0 ,0 0 0  franków b y ła  g ł ó ­
wnym powodem do tego kroku, który jak  
Vviadomo Papież Pius IX  jak najuroczyściej 
Potępił. Opierając się w ięc na tern w yzna­
na ministra p. Callabiana senator i Biskup 
^Hzalu w imieniu duchowieństwa katolickie­
go w Piem oncie i w Sardynii, ofiarow ał rzą­
dowi summę 9 0 0 ,0 0 0  franków potrzebny na 
ł^nsye dla proboszczy bez żadnego zw ięk­
szenia ciężarów p aństw a, utrzymując zn ie-  
si(1nie w budżecie tej pozycyi przez Izbę 

a oddając ją do rozporządzenia sk ar- 
°w i. Skoro w ięc ów projekt zniesienia za­

gonów ma bye wvkonany w interesie ducho­
wieństwa i zarząd dóbr i majątków zabrany 
^chow nym  dlatego, aby znaleśc owe 9 0 0 ,0 0 0  
banków, które za w sze  dotąd b y ły n a  bud­

żecie, podejmujemy się w ięc zebrać tę sum­
mę z dochodów k ościo ła  katolickiego i od­
dać ją  rządowi. Tym  samym projekt jako  
nie mający powodu upada. Biskup K azalu  
o św ia d czy ł nadto, że upoważnionym jest od 
Stolicy A postolskiej, aby projekt ten zrobić 
rządowi i że skoro tylko rząd orzeknie czy  
przyjmuje naszą propozycyą, powiem jakim  
sposobem  Biskupi dopiąć sw eg o  celu za ­
mierzają.

Z m ieniało to całkiem  warunki projektu; p. 
Cavour, żą d a ł czasu do nam ysłu , a gabinet 
nie m ogąc się  zgodzić, podał się  do dym i- 
sy i. P rezes rady ministrów o św ia d czy ł na­
zajutrz w S en acie , że ministrowie z ło ży li sw e  
dym isye w  ręce królewskie, nie chcąc prze­
szkadzać negocyaryom  jakie inny gabinet 
będzie m ó g ł korzystniej ze  Stolicy S tą  pro­
wadzić po przyjęciu projektu przez rząd. S e ­
nat od roczył się  aż do z łożen ia  nowego g a ­
binetu, który jednak będzie taki sa m , jeżeli 
nie ten sam co daw niejszy, gd yż jeden z j e -  
go członków  minister wojny Durando w z ią ł  
na siebie z łożen ie  now ego gabinetu.

Pomimo ca łej udanej bezinteresowności 
w postępowaniu ininisteryum piemonckie o nie 
widzimy w niem ani szczerości ani odwagi. 
Jedno z dw ojga: trzeba by ło  albo przyjąć 
propozycyą B iskupów , albo ją odrzucić. P o ­
dawać się  do dym isyi jest to przyznać s łu ­
szność żądaniu Biski pów, a oraz brak do­
brej woli i sz c z e r o śc i, aby cofnąć b łędny i 
w ystępny projekt.

L. 90. PREZYDUJĄCY
w c. k. Towarzystwie Gospodarczo-rolniczóm K r a -  
kowskiem  ma zaszczyt zaw iadom ić, iż ogólne Zgro­
m adzenie Członków Tow arzystwa odbędzie się w dniu 
18rn czerw ca i następnych r. b.

Przedmioty gospodarskie, nad którem i toczyć się 
będą rozpraw y objęte są następującem i pytaniam i:

1) Uważając w obecnych stosunkach, podniesienie 
chowu bydła rogatego za kw estyę niemal żywotną 
gospodarstw  naszych , życzyć należy, by c i , którzy 
bydło ras obcych celem poprawienia i uszlachetnie­
nia bydła krajow ego sprow adzili, dokładnem i i uza- 
sadnionemi sprawozdaniami względem następujących 
szczegółów  objaśnić nas raczyli:

a)  czy oryginalne bydło ras obcych, równie jak 
przychówek od tychże w kraju urodzony, z kli­
matem naszym i paszą oswoić m ożna?

b )  czy jałow nik tego bydła w kraju urodzony o- 
hiecuje osiągnięcie w zrostu i dobrych przym io­
tów  rodziców?

<0 czy m leczność krów  oryginalnie sprowadzonych, 
a następnie w kraju hodowanych utrzym uje się 
powiększa lub zm niejsza?

d) jak ie miejscowe okoliczności w pływ ają korzy­
stnie lub szkodliw ie, tak na mleczność krów  
jak  i na pomyślny rozwój chowu tegoż bydła? 

ej czy przychówek z krzyżowania rasy obcej z by­
dłem  krajowem utw orzony, w pierwszem już 
pokoleniu p rze ją ł typ i charakter bydła orygi­
nalnego i czy przy naleźytem  żywieniu i utrzy­
m aniu , można się spodziew ać, za pomocą krzy­
żowania , uszlachetnienia przymiotów w bydle 
naszem ?

f )  jak i postęp uczynili, w przeciągu dwóch lat o -  
sta tn ich , hodujący w yłącznie bydło krajowe? 
czy je s t nadzieja popraw ienia przymiotów by­
dła krajow ego, o w łasnej s ile , bez pomocy 
ras  obcych i jakim  sposobem ?

Byłoby wielce poźądanem, aby spraw ozdania przed­
miotu tego dotyczące, oparte były, ile możności, 
na dokładnych i szczegółow ych rachunkach tak  ro ­
cznego przychodu mleka jakoteź paszy na ten cel 
uży te j, z dodaniem pojaśnień i uwag na dośw iad­
czeniu hodującego opartych , odnoszących się do 
względnój w artości rozmaitych gatunków karmy, 
rów nie jak do zaprowadzonego porządku w żywie­
n iu , utrzym aniu i hodowaniu bydła.

2 ) Jakie w yw arło skutki zaprow adzone w wielu 
m iejscach u nas gospodarstwo p ło d o z m ie n n e?— Ci 
którzy to  gospodarstw o wprowadzili u sieb ie , raczą 
nu ogólnem zebraniu przedstaw ić rodzaj w łasnych 
u rządzeń , z opisaniem gleby ziem i, pomocniczych 
środków , jakiem i są ł ą k i , oddzielne naturalne pa­
stw iska, sztuczne nawozy; jak i to gospodarstwo 
w pływ  w yw arło  na powiększenie inw entarza i po­
m nożenie intraty?

3 ) Gdy dotychczas liczne już doświadczenia z u -  
źycia nawozów pom ocniczych, ja k o to : goana , sale­
try chilijskiej, kości m ielonych, makuch itd., w kraju 
przedsiębrano , zdanie w szelako gospodarzy prakty­
cznych w tej m ierze, nie je s t  je szcze  należycie u- 
s ta lo n e : nader poźądanemi będą dokładne spraw o­
zdania z doświadczeń w ykonanych, na rachunku po­
niesionych kosztów i otrzym anych skutków oparte; 
na tej b ow iem  jed y n ie  d r o d z e , w y ro b ien ie  s ię  o p i-  
n ij , a tern samem upow szechnienie użycia tych na­
wozów je s t moźebnem.

4 ) Jakiego urządzenia inłocarnie w kraju naszym, 
i z których fabryk pochodzące, okazały się najko- 
rzystn iejszem i, uwzględniając dokładność i ilość do­
konanej w danym czasie roboty, trw ałość i koszt 
samejźc machiny, rów nie jak  potrzebnej siły  pocią­
gowej i pomocy ludzkiej ? Jakie wady innyrn m ło- 
carniom przypisać można i w jaki sposób dałoby się 
te wady usunąć? Czy istnieje w którem  gospodar­
stwie m łocarnia holenderska albo też ręczn a , i ja ­
kie korzyści lub niedogodności p rzedstaw iają?

Gdy w reszcie m łocarnie u nas sta ły  się nieo­
dzowną potrzebą w iększych gospodarstw , a n iedo- 
świadczenie wielu gospodarzy a raczej ich ofieya- 
listów i służących wystawia te kosztowne machiny 
na częste psucie s ię , a ztąd na zw łokę w za tru ­
dnieniach gospodarskich i na znaczne częstokroć ko­
szta naprawy zepsutej machiny, podać praktyczne 
rady, jak ie zaprow adzić urządzenia i zachować o -  
stroźności, ażeby je  ustrzedz od uszczerbku i jak

zaradzić w ydarzyć się mogącemu zepsuciu m łocarni?
5 ) Przy braku rąk chętnych do prac gospod r -  

sk ic h , okazało się w wielu miejscach kraju  n asze - 
go zaprow adzenie pracy wydziałowej nader k o rzy -  
stnem. Gospodarze którzy u siebie pracę w ydziało­
wą zaprow adzili, objaśnić raczą:

a) w jak i sposób tę  reform ę przeprowadzili? 
bj czy i w jak ich  stosunkach miejscowych ko rzy - 

stm ejby było najem dzienny zamienić na pracę 
w ydziałową ?

c) gdzie i kiedy tantiem ę produktów , a gdzie i 
kiedy w ynagrodzenie pienieźne za prace w y­
działową zastosować w ypada?

d) jak ie tantiemy lub w ynagrodzenia pienieźne z pe­
wnego obszaru pola lub za pew ną w ydziałow ą 
p racę , okazały się dla stron k o rzy stn e ?

6 ) MająG na uw adze, że w gospodarstw ie po­
trzeba znaczniejszej liczby robotnika, ogranicza się 
pospolicie na pew ne i stosunkowo krótkie pory w roku, 
podać m yśli, jak ie  podjęte roboty w gospodarstw ie 
lub przeprow adzone w niem zmiany, mogłyby, bez 
straty w łaśc ic ie li, nastręczyć im sposobność uży­
wania korzystnego w iększej ilości rąk  roboczych, 
w chwilach m ianow icie, kiedy z powodu ustania n a -  
glejszych robót potow ych , m ogłyby takow e pozo­
stać nieczynnem i?

7) Z powodu zupełnego  praw ie obecnie zanie­
chania chowu drobiu przez w łościan n aszy ch , coraz 
w iększej rzadkości i w zrastającej ceny tego arty ­
kułu pożywienia, gałęź  ta przem ysłu rolniczego 
zdaw ałaby się pewne obiecywać korzyści. Czyby nie 
było stósownem w yznaczenie nagrody za napisanie 
najlepszej w tym przedm iocie broszury? Pisemko 
takie obejmowaćby winno szczegółow ą naukę ho­
dowli drob iu , z wymienieniem w szystkich jeg o  ga­
tunków tak krajow ych jak  słynniejszych zagrani­
cznych, k tóreby się u nas albo przysw oić albo do 
krzyżowania z drobiem krajowym posłużyć m ogły. 
Poźądaneby w końcu były plany kurników w ygo­
dnych i p rak tycznych, tak dla m ałych , w iększych, 
jak  i najobszerniejszych gospodarstw .

Nadmienia się przy te rn , iż Komitet o trzym ał do­
tąd na ten cel ofiarę bezimienną w ilości 50 z łr. m. k.

8 )  Gdy tak w zakładach naukowych rolniczych, 
jako też w gospodarstw ach zagranicznych doświad­
czono, że gęsty  siew  koniczyny czerwoni), w  ilości 
na inorg 4 garncy z dodatkiem 2 garncy traw  i in­
nych roślin pastewnych, w ydaje 60  do 80  centna­
rów  suchej paszy z jednego  morga austr.; zapytu­
jem y; czy dośw iadczenia podobne u nas zrobiono 
i jak ie  sprzęty  z tak gęstego  siew u otrzymano.

9) Czy uprawiano już  w kraju naszym Lubin 
(Lupinus) jako paszę dla owiec, jako  nawóz zielo­
ny, lub też na ziarno, i jak ie otrzym ano wypadki 
z upraw y tej rośliny?

10) Gdy w Niemczech w zastępstw ie ziemniaków, 
a w e Francyi w inogron, w yrób spirytusu z bura­
ków cukrowych, niosąc jako gałęź przem ysłu ogro­
mne przedsiębiorcom  ko rzyśc i, coraz się bardziej 
upow szechnia; zastanowić się wypada: dla czego 
u nas w ziemiach do uprawy buraków cukrow ych 
sposobnych, przem ysł ten obudzonym, a przynaj­
mniej odpowiednio w życie wprowadzonym nie z o -
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OBEJMUJĄCEJ W SZY STK IE J E J  CZĘ ŚC I W  ZA RYSIE

prze* J ó ze fa  K rem era .
Nakładem J . Zaw adzkiego w Wilnip.

wyprowadzić catą wiedzę ludzką, to jest wszystkie nau­
ki z jednego ziarna, z jednego pryncypium, zamyka 
w sobie trzy główne części. Pierwsza rozprawia wła­
śnie o owem ziarnie, o pierwszej przyczynie wszech 
wiadomości, i zowie się L o iką . Po niej następuje fi­
lozofia samej wiedzy ludzkiej czyli wszystkich nauk; że 
zas te nauki mają za cel albo naturę, albo duch czło­
wieka, to jest szukają albo praw, wedle których rzą­
dzi się przyrodzenie, albo praw w duchu ludzkim za­
wartych, filozofia tedy wiedzy ludzkiej rozpada się je

Wiadomo czytelnikom naszym, jako przed 6ciu laty iszcze na dwa oddziały: na Filozofią N atu ry  i FUozo-
' Filozofii J. Kremera—  \fią  D ucha Ludzkiego. Nakomec częsc trzecia filozofii

.................................. n nw nrn WVrflKt»iap\rm n a  1„J_
^yszedł był w Krakowie Tom I 
e,'az opuścił prasę tom drugi w Wilnie.

Chcąc skreślić treść tej uczonej i znakomitej, bo pierw- 
u nas w tym rodząju systematycznej pracy, trzy­

mamy się rysu A. Zdanowicza prof, wileńskiago Insty- 
^ tu s a m e g o  bowiem dzieła nie mamy pod ręką. Z re- 
K?-tą ryS ten tak jasno jest skreślony, że nąjdokładniąj- 
sźe tlfije wyobrażenie, chociaż o wiele go skrócamy. 

Każda nauka ma pewien cel, czegoś uczy. Jakiż jest 
filozofii uważanćj jako nauka. Filozofia ma na 

trzy najważniejsze prawdy: L ogo , Naturą i  C zło-  
1016ka to jest, mówi o istocie tych przedmiotów, o 
lch własnościach i wząjemnych między niemi stosunkach. 
„ Tym sposobem filozofia będzie umięjętnoscią mającą 
Xa Przedmiot: zbadanie ogólnych i najpierwszych p ry n -  
yp iów  wszech rzeczy. Zadaniem jej hę zie wyna e- 
'enie pierwszą) zasady, zktórąj się cała wiedza ludzka 
°zWinęła. . i •
i f ilozofia p. Kremera składa się z pewnych części, 
jarych  aby lepiej zrozumieć znaczenie i loicznosc, u- 
yjemy porównania całąj wiedzy ludzkiej do żyjącego 
1 zewa. Początkiem, rodzicem drzewa jest ziarno; z me- 

się rozwjja całość drzew a , a kończy owoc, zamy- 
^ c y  w sobie na powrót ziarno podobne do tego, 

którego drzewo powstało. Otóż i filozofia, mąjąca

mówi o owocu wyrastającym na szczycie wiedzy ludz- 
kiej, rozprawia o ostatecznym w ypadku, do którego 
prowadzą wszystkie prawdy wykryte w naturze i w du­
chu ludzkim. Tym owocem, tym ostatecznym wypad­
kiem jest znajomość B o g a , a część filozofii o tym 
przedmiocie traktująca zowie się Teozofią.

Otóż mamy trzy główne części filozofii: 1) Loiką,
2 ) Filozofią N atury i D ucha, i 3 ) Teozofią. Zajrzyj­
my do treści każdej z tych części.

1 )  Ł  o  i  k  a .
Według przekonania dzisiejszćj filozofii, świat zmy­

słowy i świat duchowy są m yślą B o żą  wcieloną w rze­
czywistość, że natura jest tylko sza tą , w którą się ta 
myśl oblekła, że również na dnie ducha ludzkiego ta­
jemną sprężyną, która go w ruch wprawuje, która go 
nagli do działania, jest właśnie mysi B oża; słowem, 
że rdzeniem, że kością pacierzową świata materyalne- 
go i świata duchowego jest pierwiastek Boski, myśl 
święta. Jeśli człowiek myśli, tern bardziej Bóg my­
śleć m usi; jeśli człowiek, przed dokonaniem czynu, 
rozważa i plan układa, tem bardziej Bóg robi wszy­
stko wedle pewnąj myśli. Z tćj myśli powstała nie 
tylko ziemia nasza , ale wszystkie widzialne i niewi­
dzialne światy, cały wszechświat zmysłowy i duchowy.

Ta myśl olbrzymia, umysłem ludzkim objąć się nie 
dąjąca, z którąj wszystko jak  z ziarna wyrasta i daląj 
się rozwija, zowie się w filozofii Ideą.

Wedle nowoczesnej filozofii, pierwiastkiem, zasadą 
natury i ducha ludzkiego, owem ziarnem, owem pryn- 
cypium wszech rzeczy jest Idea  B o ta . —  Ale nie dosc 
znaleśc ów pierwiastek, potrzeba jeszcze wykazać jego 
działanie w naturze i w duchu. —  Tego się właśnie 
dla polskich czytelników podjęła filozofia Kremera. Ja- 

|koż pierwsza jej cz .ść , zowiąca się L o ik ą , rozprawia 
o Id e i, uważając ją  samą przez s ię , w sobie, w oder­
waniu od natury i ducha ludzkiego. Loika w teraźnięj- 
szem znaczeniu różni się od loiki dawnięjsząj. Dawnięj- 
sza zastanawiała się tylko nad prawami naszego my­
ślenia, nad naszemi pojęciami, sądami itd. Loika zaś 
dzisiejsza, mianowicie w dziele Kremera, zastanawia 
się nie nad samą myślą ludzką, ale i nad myślą Bożą
0 ile ona jest gruntem, duszą całego świata i myśli 
ludzkiej.

Loika ta jest nauką o Id e i, uważanej w swojem 
oderwaniu od natury i ducha ludzkiego. Idea, w loice 
Kremera, w najwyższym i ostatecznym rozwoju me 
kończy sję pa abstrakcyi idei absolutnąj, jak to  ̂ bywa 
w systematach nowożytnego panteizmu, ale taż idea, 
stając na my wyższych szczytach swoich, sama okazuje, 
jż ona, jako idea abstrakcyjna, nie jest dostateczną, że 
jej końcem a prawdą jest Bóg. Ztąd loika Kremera tak 
w zarodzie sw oim , jak  w całym rozwoju i w ostatnich 
wypadkach odgradza się całą przepaścią od spółczesnych 
uprawiaczy filozofii za granicą. Ta właśnie okoliczność 
jest nąjglówniejszą zasługą nowej książki.

! Filozofia wiedzy ludzkiej stanowi drugi oddział całąj 
| filozofii, który się rozpada jeszcze na dwie części: na
1 Filozofią N a tu ry  i Filozofią D ucha Ludzkiego.

A) Filozofia N a tu ry , 
i Filozofia natury nie jest zbiorem, ani też treściwym

wykładem nauk dotyczących natury, jakiemi są np. Fi­
zyka, Chemia, Geologia itd. Filozofia ta ,  na podsta­
wie uzbieranych przez oddzielne przyrodzone nauki po- 
strzeżeń i wiadomości, uczy że natura, wzięta w o- 
góle, w swojej całości, nie jest massą głuchą, bryłą 
nagromadzonej bez ładu i loiki materyi. Natura wpraw­
dzie nie myśli sam a, ale też nie jest bez myśli w so­
bie; życiem ją j,  duchem co ją  porusza, jest myśl wiel­
k a , jedna, cała. Filozofia natury dow odzi, że wszy­
stkie zjawiska powinny się tłumaczyć przez jedną, o- 
gólną przyczynę, to jes t że musi byc jedno prawo, 
z którego wszystkie inne wypływają.

Naturę porównać można do ogrom nego k o ła , a pra­
cujących nad nią do punktów rozrzuconych na ob w o­
dzie tego koła. Każdy z  nich posuw a się w  kierunku 
promienia ku środ k ow i; im tedy daląj w swąj podróży  
postąpią, tern bardziej s ię  zbliżą do siebie, a  w końcu  
zupełnie się  zn ijd ą , spotkąją w spólnym punkcie, w  spól- 
nym środk u , którym jest jedno w ielkie, ogólne prawo 
dla całćj przyrody. D ążność ta do znalezienia tego spól- 
nego środ k a , do wykrycia tąj jednąj, wielkiej przyczy­
ny, tłum aczącej w szystk ie zjaw iska św ia ta , stanow i 
najcelniejsze zadanie filozofii natury, je s t  jąj nąjszczy- 
tniąjszym  ideałem. Jak zaś te prawdy rozwija dla pol­
skich czytelników- Kremer, odsyłam y do sam ego dzieła; 
tu poprzestaliśm y na ogólnem w skazaniu celu tej nauki,
zwanąj Filozofią ^ f urŁ  7 . 7

Przejdźmy teraz do Filozofii Ducha.
*  B) Fi o z o f i a  D ucha.

Co jest przedmiotem Filozofii Ducha? —  Filozofia 
Ducha, w książce Kremera, mowi o duchu ludzkim, 
duchu stworzonym, i przedstawia różne stopnie jego 
rozwicia. Różni się ona od sposobu pojmowania tego 
ducha przez panteistow niemieckich, którzy w duchu 
ludzkim upatrują Boga i innego Boga uznawać nie chcą. 
Duch człowieczy nie je s t  u Kremera Duchem - Bogiem,
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s t a l ?  J a k ie  m o g ą  u nas is tn ie ć  p rz e s z k o d y  lu b  t r u -  R z ąd  k ra jo w y  m ile  b y ć  zp o w o d o w an y m  s z la c h e tn e -  
d n o ś c i ,  p r z e m y s ł  te n  ta m u ją c e ?  a je ż e l i  is tn ie ją , 1 m u d a w c y  za  j e g o  d a r  n a jży w sz ą  p o d z ię k ę  publi 
w y p a d a ło b y  s ię  n a ra d z ić  n a d  ś ro d k a m i zd o ln em i cz n ie  w y n u rz y ć .
trudnośc i  te  u sunąć  lu b  z ła g o d z ić . J e ż e li  p ró b y  p ę - ' 
d z e n ia  w ódk i z b u ra k ó w  g o sp o d a rz e  n a s i p r z e d s ię ­
b ra li , n ieo m ieszk a ją  b e z w ą tp ie n ia  w y p a d k u  d o św ia d ­
c z e ń  sw ych  u d z ie lić .

W  n ie k tó ry c h  o k o lic a c h  G aliey i z a c h o d n ie j ,  p r z e ­
rab iano  ró w n ie ż  na w ó d k ę  k u k u ru d z ę  W  o b w o d z ie  
W a d o w ick im , m ię d zy  innem i sp ro w a d z o n o  j ą  n a  te n  
cel b e z p o ś re d n io  z P e s z tu ; w aź n em  j e s t  p y ta n ie , 
o ile  p rz e d s ię b io rs tw o  ta k o w e  o k a z a ło  s ię  k o r z y -  
s tn e m ?  .

1 1 )  W  d z is ie jszy m  s ta n ie  s p o ł e c z n o - ro ln ic z y m  
k ra ju  n a s z e g o , c z y  n ie  b y ło b y  w ł a ś c i w e m ,  zw ró c ić  
u w a g ę  g o sp o d a rz y  na k o rz y śc i  z  sa d ó w . W iadom o, 
źe  m ó rg  po la  z a sa d z o n y  d r z e w a m i  ow ocow em i, m o­
że  p rz y n ie ść  d o c h o d u  2 0 0  do  3 0 0  z ł r .  m. k. i w ię ­
c e j: z a c h ę ta  p rz e to  d o  k u l tm y  d rz e w  ow o co w y ch  
p o w in n ab y  b y ć  z te g o  w z g lę d u  d o sta teczn ą . P rz e d ­
s ta w ia ją c  te n  p rz e d m io t do  ro zb io ru , z a p y tu je m y  z a ­
r a z e m , o  ile  k tó ry  z c z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a  z a j­
m u je  s ię  tą g a łę z ią  g o sp o d a rs tw a  i z ja k im  sk u tk ie m ?  
J a k ie  m o g ą  b y ć  tru d n o śc i w ro z p o w sz e c h n ie n iu  u nas 
sa d o w n ic tw a  ? Czyli n ie d a ło b y  s ię  z a w ią z a ć  sp ó łk i 
u d z ie la ją c e j so b ie  naw zajem  p o m o c y  w  d o s ta rc z e n iu  
s z c z e p ó w  i z razó w  s z la c h e tn e g o  d rz e w a ?

1 2 )^ C zyhy n ie  b y ło  c e lo w i i p rz e z n a c z e n iu  O g ó l­
n y ch  Z g rom adzeń  o d p o w ied n iem , g d y b y  te  na p o ­
sie d ze n ia  °h sw y ch  ta k  o b ec n y m  C z ło n k o m  ja k o  i 
w szystk im  w  o g ó le  g o sp o d a rz o m  k ra jo w y m  n a s t r ę ­
c z a ły  m yśli do  p rz e d s ię b ra n ia  i w y k o n an ia  p ew n y ch  
d o św ia d cz eń  w  p rz e d m io ta c h  p o w sz e c h n y  p ra k ty c z n y  
in te re s  m a ją c y c h ?  —  C zyby  ró w n ie ż  n ie  o k a z a ło  s ię  
p o ż y le c z n e m , a b y  na kaźd ern  z ta k ich  p o s ie d z e ń  k il­
ka  p rz y n a jm n ie j p o s ta w io n o  p y ta ń , m a ją c y c h  być  
ro z b ie ra n e m i n a  n a s tę p n e m  O g ó ln em  Z e b ra n iu ?  C z y ­
by  s ię  to  n ie  p rz y c z y n iło  do  o b u d ze n ia  w ię k s z e g o  
za ję c ia , ja k o  te ż  u tw o rz e n ia  p e w n e g o  śc iś le js z e g o  
z w ią z k u  m ię d z y  je d n e m  a d ru g ie m  O g ó ln em  Z e­
b ra n ie m ?

P rz e d s ta w ia ją c  z a w c z a su  p o w y ż sz y c h  k ilk a  p y tań  
ro z w a d z e  s z a n o w n y c h  C z ło n k ó w  T o w a rz y s tw a , n ie  
w ą tp im y , iż s ię  do  ich  g ru n to w n e g o  ro z b io ru  p r z y ­
sp o so b ić  ra c z ą , p rz y k ła d a ją c  s ię  ty m  sp o so b e m  do  
n ad a n ia  ro z p ra w o m  ró w n ie  z a jm u ją c e g o  ja k  p o ż y ­
te c z n e g o  p ię tn a . J a k k o lw ie k  w sz a k ż e  tru d n o  z a p r z e ­
cz y ć , iż  u s tn a  d y sk u sy a  w ię c e j z w y k le  b y w a o ż y ­
w io n ą , w ie lc e  b y ło b y  z tern w sz y s tk ie m  p o źąd an em , 
g d y b y  n ie k tó rz y  p rz y n a jm n ie j C z ło n k o w ie  o d p o w ie ­
dz i sw e  na p iśm ie  p rzy g o to w a ć i ta k o w e  w  o g ó l­
n em  Z eb ran iu  o d c z y ta ć  z e c h c ie li ;  p r a c e  b o w iem  t e ­
g o  ro d z a ju , g ru n to w n ie j , w s z e c h s tro n n ie j  i s y s te m a ­
ty c z n ie j w y k o ń c z o n e , s łu ż ą c  n ie jak o  za p o d s ta w ę  i 
p u n k t o p a rc ia  n a s tę p n y m  u s tn y m  ro z p ra w o m , w ie l -  
c e b y  j e  u ła tw iły  i b a rd z ie j im r e g u la rn y  to k  n ad a ć  
m o g ły .

N ad m ien iam y  w  k o ń c u , iż  K o m ite t u c h w a lił  p o łą ­
c z y ć  z O g ó ln em  Z g ro m a d z e n ie m  u b ie g a n ie  s ię  o n a ­
g r o d ę  za  n a jle p sz ą  o r k ę ,  w y z n a c z a ją c  n a  te n  c e l  
p re m ie  2 0  15 i 1 0  z ł r .  m . k. w y n o szące . B liższe 
w aru n k i dla m ających  chęć  w sp ó łu b ie g a n ia  s ię , n ie ­
b a w e m  o g ło s z o n e  i szan o w n y m  C złonkom  u d zielon e
z o s ta n ą .

K raków  dnia 1 maja 1 8 5 5  roku.
W  z a s tę p s tw ie  p re z e sa

W ic e - p r e z e s  M . Badeni.

K ra k ó w  dn ia  2 0  kw ie tn ia  1855 . ( 5 2 6 - 1 )

Eiorespondeiieya Czasu.
Perlili 3 mąja.

T  W niosek posfa C ieszkow skiego o pom nożenie za ­
k ładów  naukow ych w  K sięstw ie , o podniesienie istnie­
ją cy ch  nie dość pieczołow icie u trzym yw anych , w  ogóle 

w iększe opatrzenie w ychow ania publicznego mtodzie-

Odbieramy od W .  Prezydium ck. rz^du 
krajowego następujące o g ło szen ie .

[N r. 8 ,0 8 3 ] . W in c e n ty  L ig ę z a  a d w o k a t p rz y  ces. 
k ró l. S ąd ach  w  T a rn o w ie , z ło ż y ł  z p o w o d u  s z c z ę ­
ś liw e g o  ro z w ią z a n ia  JE J . c e s . k ró l . M ości C e s a rz o ­
w e j na k o rz y ś ć  fu n d u sz u  in w a lid ó w  o b w o d u  T a r ­
n o w sk ie g o  o b l ig a c y ę  in d e m n iz a c y jn ą  n a  1 0 0  z ł .  re ń . 
z  k u ponam i.

D o sy ła ją c  te ż  k w o tę  k u  je j  c e lo w i, w idzi s ię  ck .

zy  polskiej, w  szczególności z a ś  o u tw orzen ie w y ższe­
go akadem icznego zak ład u , ew entualnie, tym czasow o 
choćby tylko specyalnego dla K s ię s tw a —  ponaw iany 
od 1851  r. w każdej legislacyjnej sesy i, roz trząsany  
corocznie szczegó łow o  w obecności w n ioskodaw cy w ko 
m isyi, lecz d ostą jący  się zw ykle w  nie bardzo  przyja- 
znem  a  częstokroć naw et w y raźn ą  niechęć zdradząją- 
cein sp raw o zd a n iu , i to dopiero pod sam  koniec sesyi 
do p lenum , a  tam , albo dla ja k ich ś  niedopełnionych for­
m alności p rzekazyw any do now ego rozpoznan ia  korni 
syi, albo dla b raku  czasu , lub też na życzenie sam ego 
w nioskod  iw cy, nie chcącego aby  przedm iot tak  w ażny 
trak tow ano  bez uw ag i i sk u tk u  w  ostanięj chw ili, od 
kfadany do następnego  , s ą jm u —  w niosek p o sła  Ciesz, 
kow skiego, lubo tą  ra z ą  z w ięk szą  w zględnością, a 
w rezultacie i z  uznaniem  potrzeby zrobienia niejakich 
koncesyj, dosta ł się  przed kilku dniami do plenum , tak 
że  przed zam knięciem  sejm u m ógł je sz c z e  p rze jść  przez 
obrady  publiczne, w sk azan y  je d n ak  zo s ta ł je sz c z e  i w tej 
sesy i na  ten sam  los, k tórego doznał w poprzednich. 
W nioskodaw ca cofnął go z pod o b n y ch , ja k  w yżej po- 
w iedziano, pow odów . C zęśc iow e koncesye zrobione 
w kom isyi, m ianow icie: aby  w ychow anie publiczne m ło­
dzieży  polskiej w  K sięstw ie  polecić n ieustającej opiece 
rządu , o raz , aby  p row adzone  oddaw na układy  w zglę­
dem ro zszerzen ia  sem inarynm  duchow nego w Poznaniu  
s to sow n ie  do p rzyrzeczenia danego przez N. P ana w od­
praw ie prow incyonalno-sejm ow  ej z dnia 2 igo  grudnia 
1 8 4 5  r. przyw iedzione były  spiesznie do końca ,—  nie 
m ogły zaspoko ić  w nioskodaw cy, chociażby je  Izba by­
ła  p rzy ję ła , bo p ierw sza koncesya sam a się przez się 
rozum ie w  rządzie rów ną m iarą spraw ied liw ość w szy ­
stk im  częściom  kraju  w ym ierzającym , a  d ruga nie by­
ła w cale koncesyą, będąc ju ż  postanow ieniem  królew- 

skiem , które daw no pow inno było być w ykonane, 
i ja k  kom isarz m inisteryalny w ciągu obrad komisyi 
ośw iadczył, w -tym  je sz c z e  roku rozpoczęciem  budowli 
około now ego sem inaryum  m a p rze jść  w  w ykonanie. 
Lecz p raw dziw ą koncesyą, k tó rą kom isya zrob iła , było 
przyjęcie drugiej części w niosku  p o sła  C ieszkow skiego, 
dom agającego się o tw orzenia w yższego  akadem icznego 
za k ła d u  dla K sięstw a, na  początek  choćby też tylko 
specyalnego, dla jednego  w ydzia łu  nauk , k tóryby  u w a­
żano z a  najpo trzebn ięjszy ; w m yśl w nioskodaw cy w cho­
dziła  i akadem ia gospodarcza , k tóraby  dla sposobiącej 
się  do praktycznego zaw odu m łodzieży m ogła być 
Z wielkim pożytkiem . K om isya sp ra w o z d aw cz a  p rzy ję­
ła  jed n a k  w niosek  C ieszkow sk iego  tylko rów ną liczbą
g ło sów . Na w ięk szo ść  w  Izbie nie podobna było liczyć, 
z ła szcza , że  nie łnożna się było spodziew ać,- aby  Izba 
w ostatnim dniu posiedzeń by ła  m iała chęć i w olę w da­
nia się  w specyalną przedm iotu  tego dysk u sy ą . Nie 
p rzew id u jąc  pom yślnego dla niego rezu lta tu , w niosko­
daw ca w olał pop rzestać  na m oralnem  utw ierdzeniu  się 
przez kilkoletnie d rukow ane sp raw ozdan ia  słu sznośc i 
żąd ań  w niosku  sw ego , aniżeli oddać go na lekki pytel 
parogodzinnych obrad znużonej, obojętnej, o rozejściu 
się  tylko sw ojem  m yślącej Izby. W niosek  poszed ł do 
ak t se jm ow ych, doczekując się pom yślniejszego czasu . 
P osłow ie polscy p rzysz łego  sejm u zapew ne o nim nie 
zapom ną. S zanow ny  p ose ł C ieszkow ski m a, ja k  s ły szę , 
zam iar u sun ięc ia  się  zupełnie , na najb liższe przynajm niej 
la ta, od czynności se jm ow ych, m ając inne prace przed 
so b ą , którychby chciał dokonać. D la sejm ow ego kó łka  
polskiego, jak iko lw iek  sk ład  ono mieć będzie, byłaby 
to n iepow etow ana stra ta . C ieszkow skiego  w  niem z a ­

stąp ić  nie lada k to  potrafi, bo k tóż m u w yrów na w  nau ­
ce, pracy, w y trw a ło śc i, w  dośw iadczeniu  parlam entar- 
nein ? C ieszkow ski, p raw dę m ów iąc, p racow ał za  w szy ­
stk ich . A choć ow oce pracy tej je szc ze  nie dojrzały , 
albo przed dojrzeniem  zn iszczone zos ta ły , to  p rzedsta­
w iają one przynajm niej p rzyk ład  dla tych, k tórzy  pó­
źniej w  sejm ie zasiadać  będą. N asz  czas nie je s t  na j­
korzystn iejszym  dla za p asó w  parlam entarnych. Z u ż y w a ­
j ą  się  na nich najzdolniejsi lu d z ie , k tórzyby  na innych 
drogach pracu jąc  więcęj m oże poży tku  przynieśli sp o ­
łeczeństw u , w ięcej s ła w y  k rąjow i całem u, więcej sobie 
sam ym  zaszczy tu . Nie w chodzę w m yśli, ja k ie  pow o­
du ją  szanow nego  p o sła  C ieszkow skiego do opuszczenia 
zaw odu parlam en tarnego ; nie dziw iłbym  się jed n ak , 
gdyby tak  ze  w zględu  różnych prac sw oich literackich, 
ja k  i ze  w zględu delikatnego zd row ia sw ego , pow zię­
tego zam iaru  nie odm ienił. Z re sz tą  sam  czas w skaże 
m oże najlepszą radę i drogę, k tórą szanow nem u p osło ­
wi pó jść w ypadnie.

Sejin dziś z o s ta ł zam knię ty  o 3 godzinie popołudniu 
Izba druga m iała przed południem  osta tn ie posiedzenie. 
W m ow ie pożegnalnej m inister-prezydent ośw iadczy ł, że 
dotąd pokój nie je s t  zapew niony .

P ogoda najp iękniejsza, p ierw szy  dzień, w którym  
czuc, że ciepło. M iasto całe na dw orze.

8*aryż 3 0  kw ietnia.
Z  pow odu zam achu  na życie C e sa rz a , sen a t s taw ił 

się w czorąj w T ulieryach w  calem  gronie. W inszu jąc  
C esarzow i uchronienia się  od kuli dem agog icznej, pan 
Troplong, p rezes senatu  pow iedzia ł m iędzy innem i: 

Bemssons, Sire, ł admirable logique qui prćside aux 
dScrets  ̂de la providence. Elle a voulu que voire 
trone s He vat comme un rempart entre la France et 
la revolution ; (b łogosław m y N. P anie , cudow ną logikę, 
p rzew odn iczącą w yrokom  O patrzności. Chce ona, aby 
tron W . Ces. Mości w zn iósł się  ja k o  szan iec m iędzy 
F rancyą  i rew olucyą). Gdyby nie w aż n o ść  okoliczności, 
w y razy  logique i s’U ivat w yw ołałyby  po politycznych s a ­
lonach różne kom entarze . P . T roplong  je s t  stanow czo  
urzędow ym  dyalektykiem  now ego C esarstw a . O dpo­
w iedź C esarza  by ła  k ró tk ą , śm ia łą , p o k az u ją cą  ufność 
w w yroki O patrzności. P o  odebraniu licznych pow in­
szow ali i ż y c z e ń , C esarz w yjechał sw oim  zw ycząjem  
konno z dw om a ad ju tan tam i na pola elizejskie. Jechał 
i tego razu  s tę p o , a  publiczność zeb rana tłum nie, (b y ła  
to niedziela), w o ła ła  z  zap a łem : Niech ży je  C esarz! 
Kobiety w iew ały  chustkam i z okien i pow ozów . B yła 
to w ięcej niż o w a c y a , był to p raw dziw y tryum f. Lud 
odprow adził C esarza do sam ych T u lie ryów  i długo 
przed pałacem  się Z atrzym ał. Po  n ie sz p o ra c h ,-d u c h o ­
w ieństw o  odśp iew ało  po kościołach Te Deu>n z a  sz cz ę ­
śliw e ocalenie C esarza. D zisiejszy Monitor zaw iada­
m ia, że C esarz nie życzy  sob ie aby  m u p rzedstaw iano  j 
ad resów  z  pow odu nieszczęśliw ego w ypadku . C e sa rz o - : 
w a by ła  onegdaj s ła b ą  i długo p łakała , ale w c z o ra js z e ' 
ow acye j ą  uspokoiły . D w udniow a po staw a  P a ry ż a  po- i 
k aza ła , że  C esarz  je s t  narodow ym  m ężem  F rancyi. P o ­
s ta w a  ta  pow innaby w yw rzeć w pływ  na zew nątrz  i 
za trzeć pam ięć dem agogicznej zbrodni. Sprzym ierzeńcy 
ł rancyi m ogą być pewnemi sta łości dynastyi N apoleo­
na U lgo. R ojaliści i socyaliści rozum ują  w tym pun­
kcie w cale in acze j, p rz y p u sz c z ą ją , że zam ach  na o so ­
bę C esarza  osłab i alians A ustry i z  F rancyą .

Z brodn iarz  S tanu  j e s t  szew cem  w łoskim  i nazyw a 
się Liverani. B ił się on w  R zym ie r. 1 8 4 9 . Dzienniki 
d o n o sz ą , że przyby ł do P a ry ża  z L o n d y n u , ale tak 
nie j e s t ;  p rzyby ł on z  Genui z  paszportem  który o trzy ­
m ał w tern mieście przed m iesiącem . Indagow any przez 
sam ego prefekta policyi, rzek ł on, iż pop rzysiąg ł zabić 
C esarza  za  obalenie rzeczypospolite j rzym skiej i że  czy­
nu sw ego nie ża łu je . N iew iadom o, czy sądzić  go bę­
dzie sąd  przysięg łych , czy la liaute Cour. C esarz chcąc 
zm niejszyć w agę nieszczęśliw ego w ypadku , m a być za 
p ierw szym  sądem .

M ów ią , iż C esarz m iał zaonegdaj ośw iadczyć w ra ­
dzie m inistrów , iż niepojedzie do K rym u. R zeczy m ają 
isc dobrze pod S eb as to p o lem ; pogłoski o zużyciu  dział

o braku  am unicyi itd. s ą  fałszyw e. D ziała żelazne mO' 
g ą  d łużej s trze lać  niż dzia ła  śp iżow e. L ist jednej zna­
kom itej osoby  z L ondynu d o n o s i, iż lir. W alew ski z*1'  
pew nia, że A ustrya  sto i sta le przy przym ierzu. Dzie11' 
niki rządow e z a rę c z a ją , że podpisa ła konw encyą n)i°'
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pew nia, że A ustrya  sto i sta le przy przym ierzu. 1 
niki rządow e z a rę c z a ją , że podpisała konw encyą 
ta rn ą . M inister de R ouher m iał je d n ak  pow iedzieć j e' 
dnem u ze  sw ych p rzy jació ł, że z a  m iesiąc będziem), 
mieli pokój. W szy stk o  to je s t  podobnem  do praw dy 1 

zależy  jedyn ie  od R osyi. W idząc A ustryą  zd e cy d o w a ć  
do w ojny, w idząc P ru sy  zm uszone  do bliskiej decyzyb 
R o sy a  m oże u stąp ić  w  obaw ie śc iągnięcia na siebie 
koalicyi całej Europy . W  takiem  położeniu , p. de Cesena 
m a racyą m ów iąc w Constitutionnelu, iż konferencji 
w iedeńskie niepow iedziały  je sz c z e  ostatn iego słow a.

D ziennik Espirance du Peuple w ychodzący  w Nantes* 
odebrał ostrzeżen ie za  system atyczne s traszen ie  lu­
dności z łą  sy tuacyą  armii sp rzym ierzonych  pod Seba­
stopolem . Dopiero po w ojnie będzie m ożna m ów ić bez­
stronnie o tej sy tuacy i i cierpieniach, ja k ie  sprzym ierze­
ni po n o szą  w K rym ie.

R ząd  podniósł procent bonów  skarbow ych o %■ 
Je s t to znak  w yprężenia sy tuacy i finansow ej. Dzisiej­
sz y  spadek  giełdy by ł naturalny. W  sku tek  naw al" 
pracy i podw yższen ia  cen tak  żyw ności ja k  kom ornego 
robotnicy po k azu ją  od roku dążenie do koalicy i, ale 
rząd  u trzym uje porządek czy to drogą koncyliacyjnft* 
cz y  są d o w ą . Od coup d ’E ta t  pojaw iło się w iele wiel­
kich p ryw atnych  fortun, zrobionych na drogach żela­
znych i na dom ach paryskich. P aryż  w ytyka je  palca­
mi , ale zliczyć ich n iejest w stanie. Z by tek  podniósł 
się nadzw yczajnie. Po  dom ach niew idać ju ż  mebli ma­
honiow ych i palisandrow ych, lecz m eble robione z drze"' 
najw ykw intn iejszych  i najdroższych . F o rtuny  mier»e 
choć dosta tn ie m u sz ą  się w ynosić na  przedmieścia- 
W  dzisiejszym  P ary żu  naw et zarobek  uliczny p row adź 
do fortuny. Jeden żeb rzący  m uzykant na polach eli­
zejskich m a 7 0 0 0  f r .,  a  jeden  kuglarz laskow y 20.(10° 
f\  rocznego przychodu. O fortunie p. P erey ra  już nie 
m ów ią. Ma on ju ż  mieć 1 0 0  m ilionów , ale chce mi®® 
tyle ile R otszy ld . A m bicya pożera go. P racu je  on P° 
całych nocach leżąc na szez lągu  i zaledw ie na pół go­
dziny oczy zam yka. R o tsz y ld , w yk luczony  przez Pe- 
reyrę od rządow ych  spekulacyj we F ra n c y i, musiaf 
przenieść część sw ych  operacyj do Londynu i podjąć 
się  osta tn ie j pożyczki angielskiej.

P ary ż  raduje się., że  przesadzenie drzew  w edług  sy­
stemu angielskiego, dobrze się udaje Trzydziestoletnie 
Irzew a zasadzone  w zd łu ż  ta rasu  tu lieryjskiego przyjęły 

się . S ystem  angielski m oże zatem  zam ienić zrujnow ane 
pola elizejskie w piękny o g ró d , po skończeniu  w ysta­
w y. W  tej chwili pola elizejskie, szczególniej od stron)' 
pałacu  w y s ta w o w e g o , podobne s ą  do obozu . Petn° 
sp o ty k a  s ię  w ozów , sk ładów , bud itd. M ówię o pała­
cu w ystaw ow ym , a trzebaby  m ów ić o trzech pałacach- 
Isto tn ie w y sta w a  odbędzie się  w trzech budynkach 1 

w  w łaściw ym  pałacu w y staw ow ym ; w dodatkow ej ga " 
leryi ciągnącej się  od m ostu  de la Concorde do Pompę 
a feu i w pałacu sz tu k  pięknych, którego fronton wy­
chodzi na A venue Marbeuf. Anglicy lękali się przysłać 
obrazow  sw ych  w ielkich m istrzów , w obaw ie aby się 
nie spaliły . D om agali się  zaręczenia, ale rząd niemćgl 
zaręczyc tylko za  sta ranne gaszen ie ognia Anglicy mu­
sieli z  polityki p rzestać  na tern zaręczen iu , a  rząd  przy­
g o tow ał wielki za p as  w ody opodal od budynku prze­
znaczonego na w y staw ę  obrazów  i posągów . O ile do­
tąd  w iem , z polaków  w y staw ia ją : Antoni Oleszczyń* 
sk. sz ty c h y ^  W ladyslaw  O leszczyński kam ienny posąg 
Matki B o sk ie j; R odakow ski portret sw ej matki ; panu* 
Fredro portret sw ego b ra ta ; Saw icki desenie na  o Ł >  
B roński je d w a b , inny rodak w ystaw ia sreb rną c u k ir-  
m czkę ozdobioną w sn y cersk ą  robotę.

f j 1' ^  3  lnai a - W e d fu g  k~ o r7 A ustr. w yjazd 
i • i 7  , ? sa  n a s tW  d o p ie ro  w  so b o tę  lub w  n ie­

d z ie lę . Z w ło k a  ta  n ie  m a b y n a jm n ie j z n a c z e n ia  po­
lity c z n e g o ; a sp o w o d o w an ą  ty lk o  tern z o s ta ła  ii 
ro zm a ite  n a ra d y  m u s ia ły  b y ć  p rz y w ie d z io n e  do końca 
p rze d  o d jazd em  g łó w n o d o w o d z ą c e g o .

ale duchem uposażonym  od Boga jednym promykiem 
w iekuistości, duchem , na którego zstąpiło tchnienie B o ie .

Jak każda umiejętność, tak i Filozofia Ducha ludz­
kiego dzieli f-ię na części szczegółow e. Kremer wypro­
w adza ten podział z  sam ego pojęcia ducha. —  Jakież 
je s t  nasze pojęcm 0 111 •. czeinż.e jest duch sam w  so ­
b ie ? —  Oto dlicll ludzki jest taką rzeczywistością jak  
każda rzecz na św ie c ie , ma taki byt jak w szystk ie rze­
czy, chociaż zm ysłam i o tym jego  bycie przekonać się 
niem ożem y. Mamy w szak że o nim takie rozum owe 
prześw iadczenie, jak o s ile , która sprawuje rosnienie i 
rozwijanie się w drzew ach, lubo tej s iły  zm ysłam i nie 
widzim y. Duch tedy istnieje, nie jest marą, urojeniem, 

je s t  rzeczyw istością  jak każda rzecz , ale rzeczywisto­
ścią m yślącą , i tein się głównie różni od innych przed­
m iotów rzeczyw istych , ale niemyślących.

T a część  filozofii, która uw aża ducha w  jedności tylko 
z  sobą sam ym , bez względu na inne jed n o śc i, w które 
wchodzić m oże, która siedzi i wykrywa różne tu prawa i 
w łasn ości, zow ie się Filozofią  ducha podmiotowego.

F ilozofia , która ma na celu siedzenie jedności ducha 
z  naturą, ze światem  zew nętrznym , z przedmiotami ze- 
w nętrznem i, zow ie się F ilozo fią  ducha przedmiotowego.

Nakoniec Filozofia, która się zastanaw ia nad tern, jak  
ów  w y ższy  pierwiastek w  duchu ludzkim , ow o tchnie­
nie B o ż e , łączy się  z  n ajw yższą praw dą, z  Bogiem, 
i jakiemi czynami na zew nątz objawia tę sw oją  jedność, 
zow ie się  Filozofią pierwiastku beziozglądnego w du­
chu ludzkim.

Rzućmy teraz okiem na każdą z tych trzech części.
O Filozofia Ducha Przedm iotowego.

l a treść filozof,j rówmież mieć będzie sw oje w ażne  
części. —  Skądże one w yp ły n ą ? —  W ypłyną z  różne­
go uw ażania samego ducha. Oto duch m oże być uw a­
żany mu o ja  "° pogrążony w c ie le , m ateryi, albo jako  
od niąj oderwany i niby bez ciała istniąjący, to je s tja k o

duch czysty; albo nakoniec jako duch bez względu  
wprawdzie na cia ło , ale mąjący pewne wrodzone sobie 
przymioty czyli w ładze, np. rozum. Ztąd powstąją trzy 
n auki:

a ) Pneumalologia u wa ża ducha ludzkiego w ogólności, 
bez względu na treść, którą w sobie zawiera, bez w zglę­
du na jego  w łasności czyli w ładze rozm aite, tudzież 
bez względu na w pływ y, jakich doznaje ju ż  od natury 
ziemskiej, ju ż  od własnej cielesności, 
i ■». Antropologia jest wprost przeciwna nauce poprze- 
nHprw’flnin oeum atologia uw ażała ducha w  największem  
oderwaniu od materyi, w największej ogólności, tak Ali

tropp lo g ia  u w aż a  go w najw iększej szczególności, w po­
jedynczych  ludziach ja k o  zam kniętego w m a te m  w ła­
snej i w  m ateryi ś w ia ta , ja k o  dośw iadczającego od nich 
rozm aitych w pływ ów .

1 c ) Psychologia nosi charakter obu poprzednich i jest 
jakby ich połączeniem  i skojarzeniem. Mówi bowiem  
z jednej strony o duchu jako o ogóle , jako stanow ią­
cym w ielką c a ło sc , a z  drugiej strony zastanaw ia się  
nad treścią która się w  nim znajduje, ak tora  jednakże 
nie pochodzi z  zew n ątrz , od m ateryi, aje j eŁt mu j a k0 
duchowi wrodzona.

2 )  F ilozofia Ducha Przedmiotowego.
Jest to ten sam duch lu dzk i, atoli ju ż  niezamknięty 

w sob ie , nieuważany w  jedności z  sobą sam ym , ale 
w stępujący w  stosunek ze  światem  zewnętrznym.

Oddział ten Filozofii ducha przedmiotowego zawiera 
jako części sw oje: Filozofią p ra w a , Filozofią Moral­
ności i Filozofią Obyczaju. Przez tę ostatnią rozumie 
Kremer ow e prawdy, na których stoi oparta cała ludz­
kość, jako to: rodziną, społeczność i  państwo.

3 )  Filozofia p ierw iastku  hezwzglednegir
, , .  . w duchu ludzkim .

C oż jest treścią tćj F ilozofii?  —  Duch ludzki tw o­

rząc różne przedm ioty, np. praw o, m oralność, w ydoby­
w ał je  z siebie me w sku tek  ślepej dow olności nie 
w sku tek  osobistego w id z im u s ię , ale w s k u te k  ciągle
K „ MCl h nr  “  U ożej'  i & S w w K i e X

fipH m inti a '  vvJ's ^ w a ł  z  siebie coraz doskonalsze
 ̂ i do li ■ L W cu doprowadziła do wiadom o­ści, do pojęcia o Bogu.

część filozofii ducha ludzkiego sk ład a  się 
z e T T * C-Zen CI7 - z..Estetyki czyli filozofii sz tu k  pięknych, 
Z «  oryi R e lig iif j w  końcu z Ilis to ry i Filozofii.

e nakze K rem er nie pośw ięcił tym  częściom  oso- 
[Dnycn rozdziałów , pop rzesta ł na w skazan iu  im stano- 
■ w iska  w ogolnym system acie filozofii, a  z re sz tą  odw o­

łuje się w  tej m ierze do niektórych dzieł istniejących 
w naszej literaturze.

K 4 )  Teozofia.
N astępow ałaby  te raz  trzecia część  całej F ilozofii, to 

je s t  leozofia. Ale au to r nie m ógł je j  w  porę w ygoto­
w ać 1 tylko czyni nadz ie ię , że  się  w osobnem  dziele 
z  tej pow inności w y w ią ż e .—  Oto s ą  je g o  s ło w a : „p ra­
w dziw ie ża łow ać mi przychodzi, ż e  tym  razem  nie zdo ­
łałem  podać łaskaw em u czytelnikow i za ry su  Teozofii, 
m ającej być w łaśn ie  trzecią częśc ią  całego w ykładu 
mojego. T eozofia rzeczyw iście je s t  filozofią zapatru ją . 
cfł s ię na  człow ieka i w szech jestestw a ze stanow iska 
opartego na przekon iniu o bytności B ożej. W  obec tego 
p rzekonan ia , w szystk ie  um iejętności przebieżone w tym 
tomie znalazłyby  dopiero zupełne ukończenie sw oje.
1 utaj na tu ra  i duch lu d z k i, n ieśm iertelność i m oralność, 
cno ta , H isto rya p o w szech n a , sz tu k a  piękna i w szy s tk a  
tresc , p rzebyw ająca w  sercu i myśli n a s z e j , o trzym ała­
by najw yższe i najzupełn ie jsze rozw iązanie sw oje.

„W łaśn ie  ogrom na w aga tej um iejętności była mi 
pow odem , że  nie m ogłem  się ośm ielić odbyć j ą  w  ro z­
m iarach pośw ięconych  innym um iejętnościom  w tej p ra­
cy m ąjąj. U w ażałem , ż e ja k  lekkie oznaczenie Teozofii

by łoby niegodnem je j tr e śc i , tak  rów nież inogfob' 
s tać  pow odem  pom yłek w ynikąjących z niedostatec 
sci je j w ykładu .

„Atoli uw ażam  sobie za  g łó w n ą pow inność mi 
z a w o d u , abym  z czasem  tę naukę w voracow al 
osobne dzieło ." ( T .  II, s tr . X III) pracow ał

Oto je s t  w pobieżnym  zarysie treść  dzieła Krer 
pod n a z w ą : W ykład systematyczny Filozofii 7* od Idei'**• i CcHLS
co istnieje w sw iecie m ateryalnym  i duchow ym  „ 
o idei zow ie się  L in ką ;  dalej okazu je działanie tć 
w n a tu rz e . i to stanow i Filozofią N aturu ■

i f ł e o  n r o / t u l n    i  .  .  .  <? ’

i filo zo fią  ducha ludzkiego.

I b e m l l X  CZytel'l ik ciekaw y J'est w iedzieć jak iir  i m dochodzi się do p rzekonanan ia , że m yśl Bożf
, sam a w  sobie stanow iąca  organ iczną całość, 

niecznie za sa d ą  z jaw isk  św ia ta  i czynów  człow  
au to r um ieścił na początku  dzieła, ja k b y  przedsien 
sw ojej filozofii, naukę z w a n ą  Fenomenologią J ) u 
ta  w yśw ieca ca łą  d ro g ę , k tó rą  duch ludzki odbyć 
si zanim  zdobędzie na  sobie przekonanie o istnieniu 
ja k o  podstaw y  na tu ry  i ducha.

K siążk a  K rem era, pom inąw szy  wiele zalet inn 
ja k  precyzyę w ykładu  i p iękność ję zy k a , m a dla pob 
czytelników  i tę niem ałą w a r to ść , iż p ierw sza daie 
kładne pojęcie o fijozofn tegoczesnęj za  g ran icą i 
w ianej, z  tą  w szak ze  dla nas k o rz y śc ią , iż jest t 
szczo n ą  ze  w szelkich plew pan te izm u , k tóre tam t 
szpeciły , łto zn aw szy  filozofią w  za ry sie  z dzieła 
m era, łatw iej ju z  będzie dla nas zrozum ieć stanów  
i za s łu g , innych naszych  filozofów, dla k t ó r y ś  rów  
punktem  w yjśc ia była tegoczesna zagran iczna fdoz



—  Sześciu sztabsoficerów należących do orszaku i 
dowódzcy ,3ej i 4ej armii wyjechafo dziś do Galicyi. I O S S y A
n  ~  G enerałowieLetang i Ćrawford wyjeżdżają d o i Północna Pszczoła  donosi iż w tych dniach nka- 
Galicyi w poniedziałek. Izało się za pozwoleniem rządu wydane dzieło nnH

—  Za parę tygodni p. Tytow członek konferen- napisem: „Ostatnie godziny Cesarza Mikołaja I -  l  
cyi wiedeńskiej ma powrócić na posadę swoją | wierające ustęp z testamentu tego monarchy n /n il  
w . tutlgardzie. sanego jeszcze w r. 1844. Tenże sam dziennik » » .

, "  kołach dyplomatycznych mówią o nowej Ilieza pisma wydane świeżo w celach, jak sie oka 
nocie okólnej austryackiej rozesłanej do wszystkich | zuj e > polityczno-wojskowych: „Wvprawa w 181‘ł  „ « 
poselstw zagranicą, z wyjaśnieniem jak daleko A u- P ™ z jenerała Ortenberg, i będące w druku d , ; !  
strya na trzeci punkt gwarancyj przystała. Iradzcy stanu Liprandego pod napisem : „PravvH-/iwo
. Osobliwa rzecz iż wczoraj obiegała pogłoska, I przyczyny klęski wojsk napoleońskich w 1812 r«  
iż dzisiejsza (raze a wiedeńska przyniesie manifest | Jnwalid ruski podaje reskrypt Cesarza Aleksami™ 
wypowiadający wojnę. Rozpowszechnienie tej wieści | do jenerała Osten-Sackena nadający mu tytuł hm 
dowodź, tylko jak mało formy między-narodowych p ie g o . W  hra-
stosunków znane są przez publiczność, gdy uw ie-J —  Fremdenblatt zamieszcza następujący list » n  
rzono, źe rzeczy na tym stanęły stopniu, iż nie j dessY z %5g°  kwietnia. Jenerał-porucznik AnnenI 
pozostaje mc. prócz wydrukowania manifestu. | kow naczelny intendent armii wschodniej nownł

N  i e  III C V T ,  Z0Stf  p0 Petersbur/ a i ma być posłany w Vo-
. selstwie do Persyi z podarunkami dla Szacha i m’-

Im a 3 b. m. minister-prezydent pruski zamknaf I nff tr^vv* (Równocześnie w innych niemieckich d7 in!!
sesyę tegoroczną izb w białej sali zamku królewskie-1nikack zamieszczone wiadomości mówią iż p . ™
go, następującą mową: skłoniła się stanowczo do przymierza z R osv

„Panowie! W peryodzie posiedzeń który dziś za-1 posłowie angielscy Boerens i Murray żle zosta l i  «!!
mykamy, ważne projekta do praw przedłożone wam Pers™  dworze przyjęci i niedonini; i
b , .y  ,l« uchwały wedle ustawy. W a m p ie  j .  pod U * . . s . ś  .„ruch?, ^
ścisłą rozwagę i udzieliliście rządowi skutecznej «• Gz.) Szamil prowadzi układy z wodzem n a c z e ] ’
waszej pomocy do wielu pożytecznych reform w ro- “Y1" armii rosyjskiej na Kaukazie jenerałem  Mura
zmaitych gałęziach prawodawstwa. Przedewszystkiem I w iewem względem wymiany jeńców i wzgledem z - _
wspomnieć tu wypada nowy porządek konkursowy, warcia sześciom iesięcznego zawieszenia broni 0<i_
przeznaczony uzupełnić stanowczo brak, jaki w tćj działy wojsk z Orenburga są w pochodzie do
mierze uczuwały władze sądowe i stosunki handlo- w*ncyi zakaukazkiej rosyjskiej w celu wzmocnienia
we. W innych także gałęziach jurysprudencyi dali- ar,mi Murawiewa. (Wojska te nie idą lądem w ,
il'l'p nr7V7U7Alonio Ctltnin A inSnln nrnlennnoA J a I nrzfiwifl/innn r>nnl„r.. _ _ 1 __i . -1. _

I uuiue&iismy juz dawniej, r. n . Cz.) Załom
„W równym sposobie spodziewać się należy, źe Iz I d o lsk a  i Irkucka pociągnęły ku Kamczatce. Na 

przyjęte przez was prawne przepisy, tyczące sie pu- | łvszyslkich więc punktach ogromnego państwa jest 
blicznych instytucyj dotychczasowych, przyczynią się wielki ruoh wojsk, 
do zmniejszenia z łego  w tym trudnym zakresie. | g , , ,  , . -

„Co się tyczy rozwinięcia źródeł materyalnych, iV IO IC am O  i  O iH kte.
pomnożenie i poprawa środków komunikacyjnych I Dnia Igo  maja wyjechał z Warszawy książę Pas- 
niezmierną ma ważność. Dla tego wielką jest dla kiowicz do twierdzy Iwangrodu (Demblina) d lazw ie- 
rządu pociechą, źe projekta do praw o zaręczenie | (łzenia robót fortyfikacyjnych w tej twierdzy; wraz 
procentu od zakładu kolei żelaznej z Deutz do G ies- z nim wyjechali jenerał-adjutant Fratow, jenerał-m a-  
sen i Siegen, tudzież stałego mostu na Renie pod Jor iAwregg‘io. Jenerał-adjutant Płautin dowódzca 
Kolonią, jak niemniej o nabycie kolei z Munster do korpusu granadyerów wyjechał tegoż samego dnia 
Hammer przyzwolenie wasze otrzymały, i że zezw o- M 0 . ło w ic z a , a jenerał-adjutant Paniutin dowodzący 
liliście na wydatki potrzebne dla wykończenia kolei % im korpusem piechoty do Lublina • ta ostatnia w ia- 
wschodniej i urządzenia niektórych przestrzeni kolei domość okazuje, iż cześć teco knrnnsn st,ó 
*  pOfnocnej Westfalii- »  lubelskiem i W ołyniu , V  ,„P“ L iśn ly  ,  z ł !

„Przez przyjęcie prawa o przypuszczenie zagra- Prze(,za dziennikom niemieckim widzącym wszystkie
'»’7n\r/*Vi clołlrńn' rłi/orrlnm  iilA„ou.nli ! IG1?0 (IVVVIZVC. 1 Mll.iLi \Ar nllAlld nn J O I

granicznej monecie papierowej, daliście potrzebną o- 
picke handlowi krajowemu przeciw zagrażającemu 
narażeniu stosunków kredytowych.

„Poddaliście również Panowie i tegoroczny budżet 
publiczny we wszystkich jego częściach, ścisłemu i 
uważnemu rozbiorowi, a rząd musi z źywem wy­
znać zadowoleniem, iż takowy bez okrojenia przy­
jęty przez was został. Bacznein staraniem rządu bę­
dzie również nadal, aby utrzymać równowagę mię­
dzy dochodami i wydatkami państwa, i wadministra- 
cyi finansowej zachować ten porządek i pewność 
siebie, które kredyt publiczny Prus ubezpieczyły 
w sposób pocieszający.

„Rząd uznaje ochoczo zaufanie z jakiem i na rok 
bieżący rozciągnęliście Panowie przyzwolony w ro­
ku zeszłym  wraz z przyjęciem czasowego dodatku 
podatkowego, kredyt na nadzwyczajnie potrzeby adini 
nistracyi wojskowej. Korzystając z tego kredytu, po­
wszechny stan finansów nie będzie z uwagi spu­
szczony, a staranna oszczędność w użyciu środków
0 tyle będzie zachowaną-, o ile się to zgadza z o -  
bowiązkaini rządu J. K. Mości, aby trzymać wojsko 
w należytej gotowości wojennej, by w obec trudnych 
politycznych zaw ikłań, które niestety nie zostały  
jeszcze na drodze pokojowej rozstrzygnięte, utrzy­
mać niepodległość Prus, godność ich i stanowisko 
cjako mocarstwa pierwszego rzędu.

„Zaledwie upłynął rok jak żyzne ziemie do­
znały ciężkiej klęski przez niszczące wylewy, ubo­
lewać tern bardziej należy, źe takież samo nieszczę­
ście ponowiło się tej wiosny w wielu prowincyach, 
a w niektórych w znaczniejszej jeszcze rozciągło­
ści i podkopały pomyślność licznej ludności. Rząd 
z całą gorliwością stara się łagodzić zgubne na­
stępstwa tych smutnych zdarzeń i spodziewa się 
silnego ponownie wsparcia w lej mierze przez po­
święcenie i gotow ość, jakie w dawniejszych klę­
skach objawiły się wspaniale we wszystkich stanach
1 we wszystkich częściach kraju.

„Panowie! Obecny peryod legislacyjny Izby dru­
giej zbliża Się do końca. Liczne akta prawodawcze 
obszernego znaczenia zajęły w ciągu niego wytrwa­
ją i niezmordowaną czynność obu Izb; a rząd po­
czytuje sobie za powinność ze względu na ten ciąg 
czasu wyrazić podziękowanie sWoje za wsparcie ja­
kie znajdował w waszej oględności i doświadczeniu. 
Jakkolwiek w obradach waszych Panowie, wielostron­
ne przeciwieństwa kierunków i zdań występowały, 
to jednak—jak rząd przekonany jest o tern— powo­
dowała wami wszędzie Panowie szczera chęć po­
bierania pomyślności kraju

“udał się 30go kwietnia z Warszawy do Mochilewa, 
a jenerał-sztabs-lekarz armii czynnej Czeterkin do 
Kielc. Jenerał-adjutant Diaków przybył z Moskwy.

K raje C zarnom orskie.
Diennik angielski IJaily-N ew s  z 30  kwietnia podaje 

wiadomość z Paryża, źe rząd francuz i posłał roz­
kaz do Krymu odstąpienia od oblężenia Sebastopola 
Wiadomość ta którą mezaniedbają wszystkie dzien­
nik, powtorzyc, jest zdaniem naszem niepodobną do 
prawdy. Nie wychodząc nawet z zasady, źe poło­
żenie sprzymierzonych pod Sebastopolem, akkolwiek 
trudne i krytyczne me jest jeszcze roznaczliwem, 
przynajmniej jak go znać możemy w Krakowie,—  
odpychamy powyższą wiadomość z dwóch powodów. 
Popierwsze: sprzymierzeni nie mogą odstąpić od oblę­
żenia i wsiąść w porządku na okręty bez stoczenia 
wprzód stanowczej bitwy z armią odsieczową ro­
syjską i odparcia takowej. Powtóre, na odstąpienie 
oo oblężenia godność i honor wojskowy Francyi i 
Angin nie pozwala, równie jak wzgląd na w ew nę-
nrrZawHAP° a ° r 0ŚĆ w ich Państwa<d>. Zdaje nam się 
h a s i n Ł  le j,. iź woiska sprzymierzone pod S e- 
l a n in  i Um ° f ran'.czą się dzisi ij na odpornem dzia-
miedzy tą" I w le r d z a ^ R  „UT’1.0cnione^0 stanowiska 
inna armia o  ? Bałakławą, gdy tymczasem 
Prutem i w r> r̂z /̂*?.lerzona rozpocznie wojnę nad 
iaklo iui  n? Z * ri  ;L P° SUWaKc si? k« D n iep row i-  
śtnv- a h v  nr-/ 1 unas*u dniami w Czasie pisali— 
L I E -  CZI ŚĆ W°J'sk r°syjskich do od-
legajaca S e b a s tn n o l  aWIC> ar!n‘ił sPrzymierzoną ob­legającą hebastopol w możności rozpoczęcia na no-

r l^ T o L „ ? .CS T b ‘ Ó ,„ c itwierdzy. Ubecme oblężenie Sebastopola w tym tyl­
ko przypadku zmesionem być może, jeżeli a i  ro ­
syjska zamierzająca, jak donoszą, uderzyć Ja sprzy­
mierzonych, sforsuje ich umocnioną pozycya a 
wdarłszy sm „a wyżynę zdoła sie rozwinąć, rozbk  
wojska oblegające i wrzucić do morza. Jes to je ­
dnak bardzo wątpi,wem, zważając na samą jedynie 
szczupłosc stanowiska sprzymierzonych nadającą mu 
ogromną siłę  odporu. O dobrowolne,n odstąpieniu 
od oblężenia myśleć n,e można. Takie to nasuwają 
nam się uwagi po odczytaniu doniesień zamieszczo­
nych w D aily-Few s, które niżej podajemy, i po 
porównaniu ich z wiadomościami, które sami odbie­
ramy.

ParyzkF korespondent dziennika angielskiego D ai-  
ly -N ew s  pisze pod dniem 28g0 kwietnia co nastę­
puje:

• r ..;j ..„™ u , 1(,ju. i „Nje j,ez wabania się udzielam ci ważne wiado-
„Rozłąrzając się teraz przy odjezdzie do domu mości. Chociaż pochodzą one z wiaroffodneiro źró- 
wszystkie strony, pozostaniecie wszakże zawsze za bezwzględną jednak prawdą te| o  co donoszę 

-  ąozen, w jednem gdzie jako w prawdziwym klej- fb czy ć  „ie ,n o |e . W każdym sprawozdaniu o zamia- 
Koue PruS pMega s iła , potęga kraju, tojest: w w .er - rach rządu, i naradach jego członków, które zop o-  

V  dziel" ^ . P « sw l?Can*a się za króla i ojczyznę, wiesc, trzech osób znane,ni są jedynie, jest przesa- 
„W moc udzielonego nu najwyższego polecenia, da i niedokładność. Sądzę jednak bardzo prawdopo- 

ogłaszam mniejszem posiedzenie obu Izb ja lo  zam- dobnem następująco przedstawienie p o s ta n o w i , za 
i l-k o  u k o ń c z o < . mlarów rzad,!1

dniej. Ogień bateryj sprzymierzonych zupełnie ustał. 
Jenerał dowodzący artyleryą francuzką pod Sebasto­
polem zdał następujący raport Cesarzowi: „Najja
śniejszy l anie, przyrzekłem prowadzić bombardowa­
nie twierdzy nieprzerwanie przez dni 14. W ykona- 
łem to , moje zadanie jest spełnionem. Nie zburzy­
liśmy or y i iacyj twierdzy i nie jesteśm y w stanie 
probowac szturmu. Pozostaje nam odprowadzić w po­
rządku wojska nasze. Działa nasze stały sie w sku­
tku długo trwającego ognia prawie niezdatne do 
dalszego użycia. Musimy je jako stare żelazo w re  
ku nieprzyjaciela zostawić.* W  skutku tego ra p o rt
'oblężenia.aWyS do K^ mU rozkaz °<hl{p i j ia od

„Plan działań wojennych zupełnie zmienionym zo­
stanie. Z początkiem czerwca ma rozpocząć wojnę 
w Bessarabii ogromna armia. Wkrótce nastąpić ma 
we Francyi nowy nadzwyczaj wielki pobór wojsko­
wy. Armia posiłkowa na teatr wojenny przezna­
czona ma wynosić kilkakroćstotysięcy ludzi i n ie-  
wątpią, iż rząd w ciągu lata zaciągnie nową po­
życzkę 8 milionów wynoszącą. Jenerał Canrobert 
jest odwo anym. Rozkaz odwołania go wyprawiono 
dzisiaj telegrafem. Ces ,rz postanowił stanąć oso­
biście na czele armii sprzymierzonej idącej przeciw 
Rosy,; wiadomość tę poczytuję za zupełnie prawdzi­
wą. Wielu jednak mniema, iż Cesarz czuje konie­
czność pozostania jeszcze dzisiaj w Paryżu z dwóch 
powodow: najprzód, źe nieskończył jeszcze sprawy 
z sprzymierzeńcami; powtóre dla wielkich trudno­
ści, ktoreby miał do przezwyciężenia rząd w spra­
wach wewnętrznych podczas jego  nieobecności. 
Clobe toż samo utrzymuje. Ważnym jest wypad­
kiem, iż p. Thouvenel, dyrektor politycznego w y­
działu w ministeryum spraw zagranicznych, podał 
się dzisiaj do uwolnienia od służby. Był on w iel­
kim stronnikiem przymierza z Austryą. W  pałacu 
tuileryjskim odbyła się dzisiaj długa rada ministrów; 
rozprawy były burzliwe. Marszałek ks. Hieronim 
przedstawiły wniosek, aby w razie opuszczenia Fran­
cyi przez Cesarza, on został niezależnym zupełnie 
regentem z władzą wydawania dekretów i postano­
wień. Ministrowie wzbraniali się pozostać wówczas
na swoich posadach i żądali rady regencyjnej*.....

—  D aily News  podaje tarkże wiadomość, iż sprzy­
mierzeni gromadzą siły  w południowej stronie sw e-  
go stanowiska w górze doliny Czarnej w pobliżu 
nnin .by wydać Rosyanoin bitwę w otwartem 
polu. M ditar-Z tg  zaś równocześnie podaje, iż wódz 
naczelny rosyjski n,e w y stąp ił jeszcze z sw ego od- 
pornego systemu d z ia łań , a postaw ien ie  6 5 ,0 0 0  Iu -  
|:zl z armatami  ̂na wzgórzach Bajdaru (na p ro s t 
Bałakławy, gdzie i sprzymierzeni gromadzą swoje 
siły), ma na celu zniweczyć zamiar sprzymierzo­
nych uderzenia na pozycya rosyjską pod Belbckiem, 
by P° j ej opanowaniu otoczyć z drugiej strony Se­
bastopol. Tym sposobem wyjaśnia się plan sprzy­
mierzonych z jednej strony, a Rosyan z drugiej. Je­
dnak do 29go kwietnia nie zaszedł żaden ważny 
wypadek. J
•z ,nt, ; f 0dfug wiado,no*ci przywiezionych do Marsylii 

maja przez statek „Snnois* a s tam tąd  teteffrafo- 
"anych do laryźa , lord Raglan i Oiner pasza wy­
konali dnia 20 kwietnia wielki rekonesans na czele 
12,000 ludzi ku Bajdarowi, a 21 kwietnia posłanym 
został na rekonesans Iskander pasza z silnym od­
działem jazdy. Lecz Rosyanie w obu razach unikali 
spotkania.

Inne wiadomości przywiezione przez ten statek 
z Konstantynopola s ą : pierwszy oddział wojsk sar- 
dynskich przybył 21 kwietnia do stolicy tureckiej 
w obozie pod tern miastem stoi 20 ,000  francuzów, 
spodziewają się iż wkrótce ich liczba do 80 ,000  doj- 
, ‘Tr„ J anie °Pu.ściw szy Roni nad Dunajem, skon-

Chocimaai‘B end Sm ie ^  ^  W ° k0HCy Izmaifowa’

d e s z ł t f n 1'Z che; Fost, f 3 r ja pisze: W łaśnie na-
nd r  pdnia telegraficzna depesza z Krymu 
hvli ń orczakowa z 29 kwietnia, iż Rosyanie zdo- 
cnrU • 0Wr<?t umocn'enia pierwszej linii, które 
sp ymierzeni wczasie bombardowania zajęli.

'śnia następuj, nowe wybory na lorda-majora, a dawny lord-major składa nowem u
driernika. A lderm ani ^  * * * 1  P“Ź*
dożyw otnie, a raczćj „na czas 72 ^
K to wybdr na aldermana dobreg 0 »Pr̂ owan.a S1, . “

funt. sz t. kary, ale się to n ie z ^  T " * ’ P ‘ 5 ° °
j e s t  bardzo zaszczytna i daje *  B °  ^
strzem, k tóry „ p )fSród alderm anów  Wvl '  Z° Stan‘a b u m i_  
dermani to w a rzy sz , konno b u r m is tr z o w ^ T ^ a ^  A>' 
przeciw krdla w yjeid źa  w  o 7a • - u  ’ ied>T ten  na“ 

W  sali posiedzeń' w G uildhall i m i ^ Y w f  , U7 f ZySt°^Ci‘ 
ryte są na jeg o  krzeżle. ‘ ' ’ ł  S °  w .v‘
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Kronika miejscowa I zagraniczna.
’ C zytam y w  Presse dzienniku w iedeńskim  wzm ian­

kę o liśc ie  um ieszczonym  w Czasie „ z  nad gran icy  po­
znańsko -galicyjskiej.* T rochę to za szerok i b y łb y  ten  
Pas graniczny oddzielający P oznańskie od G a licy i, bo 
'■•zez cały  Szląsk i p ó l K rólestw a P o lsk iego ; a ponie­
waż wzm ianka to w łaśc iw ie  o liśc ie  z P ogórza Sandec- 

e g ° , w ięc i o całą  szerokość G alicyi.
Burm istrz czy li lord major Londynu pobiera ro­

czn ie 7 , 9 0 0  funt szterl. p łacy, przytem  kosztem  miasta 
w spaniały pojazd i p iw nica dobrze zaopatrzona ze w zglę- 

| na obow iązek  przyjm owania zacnych gośc i w imieniu  
m iasta. W ew nętrzne urządzenie jeg o  pałacu (M ansionhou- ’ 
9j0 oceniają na 2 0 do 3 0 tysięcy  funtów . Orszak j e g o 1 
8 łada się z k ilkunastu m iejskich dygnitarzy, m iędzy temi 
“ń eczn ik , łow czy , herold itp. jakby przy jakim  średnio- : 
w iecznym  dw orze. Lord-m ajor ma strój urzędowy do ró- 1 
i  lJ cb okoliczn >ści inny. Czasem pokazuje się czarno  
w jedw abiach, na sądach w fioletach, na radzie w ratuszu  
1 w sądzie  kryminalnym w szkarłacie z czar nom obszyciem , 
d e ż e li  tow arzyszy królow ćj po m ieście, nosi w tenczas kar­
m azynow y p łaszcz aksam itny i trójgraniasty kapelusz  
z  Piórami strusiem i na g ło w ie . Przepis teg o  stroju da- ■ 
tuj e  się od r. 1 7 8 9 ,  daw niejsze przepisy b y ły  z r . i ; 62-  
^  nadzw ) czajuych okolicznościach lord-m ajor okryty je st  
°d  g łó w  do stóp  drogiem i kam ieniam i, z berłem  w ręku ' 

6 ' / i  stóp d łu g iem , na końcu k tórego  herb A n g lii i 
•korona. M iecze ta k ie  odm ienia w edle obrzędu. D n ia  2 
w rześnia ma m iecz żałobny w czarnćj pochw ie na pa- 
“ ■ątkę pożaru Londynu w  r. 1 6 6 6 .  Inne m iecze s ą  pa­
m iątkam i różnych obrzędów  lub podarunkami kró lów .' 
A le rok ty lko trwa to państwo. Corocznie 2 9 g o w rze -'

Depesze telegraficzne,
P a r y ż  4 maja. Dzisiejszy Monitor donosi, źe n0-  

seł austryacki bar. Hubner i pruski hr. Hatzfeld 
złożyli wczoraj własnoręczne pisma swoich monar­
chów, z powodu zamachu na życie Cesarza Bar Hu­
bner w ręczył zarazem odpowiedź gabinetu wiedeń­
skiego, tyczącą się misyi p. Drouin deLhuvs. Spra­
wca zamachu na życie Cesarza zowie sie Pianori i 
,na być w poniedziałek tracony.

s D v a c k it lrnaLa,'- W edfug PalD  odpowiedź rządu au-
e r \ e i  'treści^Aru i ar0n, H,ibner z łoźyf  Cesarzowi, |est tej tr e sc . Austrya slaWla ultimatum Rosvi nod
względem trzeciego punktu; gdyby je  odrzucono 
wtedy nastąpi wypowiedzenie w o jn y .

L o n d y n  4  maja rano. Na posiedzeniu Izby wyf_  
szej parlamentu dziś w nocy, oświadczył lord Cla­
rendon, źe zdanie swoje względem Austryi musi 
jeszcze wstrzymać, gdyż konfereneye wiedeńskie są 
tylko zawieszone, a Austrya z zupełną nadzieją n ie-  
di wno temu przedstawiła nowe propozycye rosyj­
skie, które właśnie są przedmiotem rozbioru. Lord 
Derby objawia niezadowolenie swoje z tego w zg lę­
du. Lord Lansdowne zapewnia, źe pomimo teóo 
uzbrojenia idą nieprzerwanie. W  Izbie niższej roz­
prawy były bez znaczenia. Lord admiralicyi Wood 
oznajmił, iż z Krymu nie otrzymał w dniu 3 b m 
wiadomości. Okręty przeznaczone do blokowania 
morze Białego, gotowe są iść pod żagle.

ran0. Cała łlota angielska w ypłyne- 
azis z tutejszego portu pod admirałem Dundas.'
1 u r y n  3 maja. Durando oznajmi! dziś w senacie, 

ze król niemog-ąc porozumieć się z Episkopatem, po- 
w ołał napowrót ministeryum, które w zięło dymisye. 
Rozprawy nad prawem klasztornem zaczną się na- 
nowo w sobotę.

O d e s s a  29 kwietnia. Z Krymu miano tu wiado­
m o śc i do 26 * nie są ważne, Zawierają tylko szcze­
góły o utarczkach, podkopywaniu sie i td. Zaczęła 
się teraz pora corocznych febr, od których naWet 
krajowcy me są wolni.

Do Dresd. Journal piszą z Berlina o propozycvi 
gabinetu wiedeńskiego co do ograniczenia floty ro­
syjskiej na morzu Czarnem. Ograniczenie to ma być 
n>e rzeczywiste, lecz formalne i Rosya na takowe 
S1§ zgadza. Rosya ma flotę swoją nie na wyższej 
trzymać stopie jak przed wojną, póki to nie nastą­
pi państwa zachodnie mogą mieć na tem morzu dwa 
razy tyle okrętów co Rosya. W idoczna, i e to je s t  
inna wersya propozycyi, o której depesze parvzkie 
powyżej dane wzmiankują.

Wszystkie dzienniki petersburgskie i warszawski* 
zamieściły pierwszy artykuł Monitora  o wyprawie
k ry m sk ić j .

żądać wyjaśnienia od paszy Skadarskiego.



CZAS z Niedzieli 6  Maja 1 8 5 5 .

Pr*yj<*«baI! od d. 4 do 5go m aja
H O T E L  PO LLER A . Hr. Szembek Józef właśc. dóbr 

z żoną z Paryża. Sakt Edmund kupiec z Mysłowic. Ei- 
senbach Kasper posiad. fabr. z Wfirbenthal. Glasner Leo­
pold kupiec z Tokaju. Lityński Alojzy ces. k. geometra 
z Jaworowa.

H O T E L  ROSYJSKI. Otton Hauzner właściciel dóbr 
z żoną i córką ze Lwowa. A lbert Brunner kapital’sta ze 
Lwowa. Antoni Schwarz kupiec z Kalwaryi.

verfalscht w aren, so ist das verdachtige Effekt der Par- wszystkie kassy pożyczkowe a więc nietylko wydziały

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r n k o w  d. 4 maja. Zboże w Prusiech znacznie po­

drożało, głównie z powodu rozpoczętych w polu robót a 
przeto małego na tameczne targi dowozu. Osobliwie P9ze- 
nica polska idąc do Prus nie pojawiła się temi dniami 
wcale. Z tego też powodu dowóz do Krakowa z Prus 
bardzo skąpy. Do tego pszenica wyborowa praw.e wy­
czerpana i kupcy na to ziarno muszą na poślednich ga­
tunkach poprzest ć ,  a przytóm płacić tyle co za piękne 
ziarno. Toteż dzisiaj płacono za pszenicę tutejszą z ob­
wodu krakowskiego, która niedochodzi o wiele proszow- 
skiój po 17, 17 ‘/a do l t a/4. Piękne ziarno nawet nie
notowane bo go niema. Wysokie ceny żyta odstraszyły 
też kupujących i ruch handlowy w tóm ziarnie był bar­
dzo słaby. Jęczmień więcój poszukiwany, ale także ceny 
jego nieodpowiadały kupującym, dawano za piękny 1 1 3/4, 
1 1 '/8 do 12 zlr. Posiadający drobne ilości chcieli dale­
ko jeszcze drożój i dla tego nic sprzedać nie mogli. 
W  ogóle targ  był bez ruchu, wyjąwszy kukurudzy, któ- 
ra jak  pisaliśmy odchodzi w znacoćj ilości i w cenach się 
równych trzyma.

i i g p t w i .
( 5 0 7 )  K u n d m a c l i u n g ' .  ( 2 - 3 )

[Ni 525 9.] Die mit Allerhóchster Entschliessung Sei­
ner k. k. apostolischen M ajestat vom 23. Februar 1855 
fiir K rakau, und den westlichen Theil Galiziens kreirte 
k. k. Finanz-Landes-Direkzion mit dem Amtssitze in K ra­
kau tr itt mit dem 31. Ju li 1855 in W iiksam keit.

Dies wird zu Folgę h. Finanzm inisterial-Verordnung 
vom 17. 1. Mts Z. 'iW V  mit dem Beifiigen zur allge- 
meinen Kenntniss gebracht, dass diese Finanz-Landes-Be- 
hórde im Krakauer-Regierungsgebiethe ausschliessend die 
Verwaltung der direkten und indirekten Besteuerung, der 
Sta itsmonopole, der Staats- und Religionsfonds-Gdter und 
For-den, dann des Kassa- und Kreditswesens zu besor- 
gen hat. —  Krakau am 24. April 1855.

Der k. k. I.andes-Prasident u. Chef der Steuer-Direkzion 
Franz Graf Mercandin,

(5 0 4 ) K u n d n i a c h u n g ’. ( 3 )
[N. 9 3 54.] Ober die Umwechslung der S ta a tssc h u l-  

denverschreibungen und O b lig a tio n s-A n w e isu n g e n  des N a­
tional- Anlehens.

Zu Folgę Verffigung des hohen k. k. Finanz-Ministe- 
riums vom 12. Februar d. J. Z. 1935 . F . M. hat die 
Umwechslung von Obligationen des National-Anlehens 
hóherer Kathegorien gegen kleinere und umgekehrt, dann 
von Obligations-Anweisungen gegen Obligationen nun- 
mehr bei alien landesfGhrlichen K assen, bei denen eine 
Kredits-Abtheilung besteht, in’s Leben zu treten.

Bei diesem Gesch&fte, das sich lftngstens auf die Dauer 
der Einzalungen zu erstrecken hat, haben folgende Nor- 
men zur genauer Riehtschnur zu dienen.

1. Bei d e r.k . k. Landesfilialkasse in Krakau wird eine 
eigene Verwechslungs - Abtheilung fQr Obligationen und 
Obligations-Anweisungen des Nationals-Anlehens mit 16. 
April 1. J . in’s Leben treten.

2. Ais Regel hat zu gelten, dass bloss Nationals-An- 
lehens-Effekten von gleichen Zinsen-Terminen Gegenstand 
der Umwechslung sein kónnen. W linscht eine Parthei 
Obligationen von verschiedenen Zinsen-Ausstand in Eine 
Obligation umzuwechseln, so ist sie an die Finanz-Lan- 
desbehórde zu verweisen.

Die Finanz-Landnsbehiirde wird derlei Ansuchen nur in 
rficksichtswerthen fallen , und gegen dem bewilligen, dass die 
Partheien die Zmsen stets durch Hereinersatz ausgleichen.

Auch sind, um die Verrechnung nicbt zU beirren, der­
lei Umwechslungen nie von der Verwechslungs-Abthei­
lung, sondern stets von der Anlehenskasse selbst vor- 
zunehmen.

3. Die Partheien haben fiber die zur Umwechslung 
gebrachten Effekten, sobald sie die Zabl von zehn Stficken 
erreichen, oder Gbersteigen, genaue Konsignationen fiber 
B etrag , Nummern und Zinsen Termin beizubringen und 
dieselben mit dem Vor- und Zunamen unter Beiffigung 
des Wohnortes zu unterfertigen.

Bloss rucksichtlich der Obligationen zu 2 0 fl. ist eine 
Konsignation Qberhaupt nicht nóthig.

4. Der mit der Verwechslung betraute Beamte hat die 
Qbernommenen Effekten sowohl rficksichtlich ihrer Echt- 
heit als Vollsthndigkeit genau zu  prfifen, mit der Kcnsi- 
gnation zu vergleichen und die verlangten Kathegorien 
der Parthei erst dann binauszugegen, wenn die Qbernom- 
menen Effekten vollkommen anstandlos, und insofern eine 
Konsignation vorliegt, mit derselben tlbereinstimmend be- 
funden worden sind.

Auf der Konsignation, welche bei der Verwechslungs- 
Abtheilung aufzubewahren ist, wird der ausgefolgte Obli- 
gationsbedarf bloss summarisch angesetzt.

5. Ergeben sich Anst&nde bei der Verwechslung) wel­
che darin besthen, dass die Zahl der Koupons nicht voll- 
standig is t , dass der .Talon fehlt, dass das Effekt mit 
einem vinculum behaftet ist, u. d. gl., so ist die Um- 
wechslung ernes derlei Effekts einfach zu verweigern.

Sind jedoch die AnsUnde wichtigerer N a tu r, z. B. 
wenn die Obligations-Merkmale radirt. korrigirt, oder gar

thei gegen Rezepisse abzunehmen und mit Bericht der 
Finanz-Landes-Behórde vorzulegen

6. Nach dem W ortlaute der Anweisungen auf Obliga­
tionen zu 2 0 fl-) haben alle Anlehenskassen, also nicht 
bloss die Verwechslungsabtheilungen, sondern auch die
Sammlungskassen und die Steueramter die Umwechslung 
derselben in Obligationen von dem gleichen Zinsentermin, 
auf V erlangen der Partheien vorzunehmen.

7. Da jedoch laut §. 4 des Erlasses der Ministerien 
des Innem , der Justiz und der Finanzen, vom 2 6. 3&"- 
ner 1. J. (R . G. Bt V II StQck N. 2 2 ) die Anweisun 
gen auf Obligationen zu 2 0 fl. amortisirt werden kón­
nen, so dfirfen sich die Verwechslungs-Abthcilungen, die 
Sammlungskassen und die Steueramter mit der Umweehs- 
lung derselben nicht tlber den 31 Dezember 185 5 hin- 
aus befassen.

8. W erden den genannten Kassen nach Ablauf dieses 
Termines Anweisungen auf Obligationen zu 2 0 fl. zur 
Verwechslung gebracht, so haben sie den Umtausch nur 
dann vorzunehmen, wenn die Parthei eine von zwei Zeu- 
gen mitgefertigte Haftungs-Erklarung beibringt, worin sie 
sich verbindlich macht, dem Staatsschatze von dem Tage 
der Umwechslung angefangen durch ein ganzes Jah r fiir 
den Schaden zu haften , der demselben aus diesem Um- 
tausche, wegen einer inzwischen etwa bewilligten Amorti- 
sirung zugehen konnte.

Uberdiess mfissen solche Partheien bekannt und akkre- 
d itirt sein.

W enn diese Bedingungen nicht erfiillt werden, so sind
die Partheien mit ihrem Umwechslungs-Ansuchen nach 
dem 31. Dezember 1855 an die Staatsschuldenkasse zu 
verweisen.

Derlei Haftungserklżrungen geniessen ttbrigens die Be- 
freiung von der Stempel-Abgabe.

9. In der Zeit vom 1. Ju li bis 81. Dezember 1855 
haben die V erwechslungs-Abtheilungen, Umwechslungen 
von Obligations-Anweisungen nicht mehr vorzunehmen, 
sondern dieselben der Landesfilialkasse zum Umtausehe 
zu fiberlassen. Die Landesfilialkasse nimmt sodann, in 
solchen Fallen den Umtausch vor, und verglitet, wenn 
ihr Obligationen mit Zinsen-Koupors vom 1. Janner 1855 
nich meher zu Gebothe stehen sollten, die auf den An­
weisungen haftenden Zinsen, soweit sie bereits verfallen 
sind , gegen eine abgesonderte, gehorig zu liquidirende, 
ungestempelte Quittung oder Konsignation, in baarer Sil- 
bermfinze.

10. Im W ege der Umwechslung angegangenen Anwei­
sungen sind nicht mehr hinauszugebn, sondern durchzu- 
schlagen.

11. Obligationen zu 5000 fl. und 10,000 fl. sind nur 
bebannten und verlasslichen Partheien umzuwechseln, sonst 
aber an die Staatsschuldkasse in W ien zu weisen.

Diese Bestimmungen werden hiemit zur allgemeinen 
Kenntniss gebracht.

K rakau den 7 April 1855.
F r a n z  Graf M e r c a n d i n

k. k. L andes-P r& siden t u . C hef d e r S teu e r-D irek tio n .

Obwieszczenie

wymiany, lecz także kassy zbiorowe i urzęda podatkowe 
wymianą tychże na obligacyą równego terminu procento­
wego, na żądanie stron przedsiębrać winny.

1 • Ponieważ ale podług §■ 4. rozporządzenia Mini­
sterstw spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu 
z dnia 2 6 stycznia r. b. (D. Pr. P- zeszyt V II. N. 2 2) 
asygoaty na obligacye po 2 0 złr. amortyzowane być 
m°g4, dla tego więc wydziały wymiany, kassy zbiorowe 
i urzęda podatkowe wymianą nie dłużćj jak  od dnia 31 
grudnia 18 55 trudnić się mogą.

8- Jeżeli wymienionym kasom po upływie tego termi­
nu asygnaty na obligacye po 2 0 złr. do wymiany oka­
zane będą, wtedy one wymianę tylko w tym razie przed- 
sięwziąśó mają, gdy strona przyniesie dokument zaręcze­
nia przez dwóch świadków podpisany, mocą którego się 
obowięzuje skarbowi począwszy od dnia wymiany ręczyć 
przez cały rok za szkodę, którą tenże mógłby ponieść 
przez tę wymianę z powodu pośrednio dozwolonćj amortyzacyi.

Oprócz tego takie strony muszą być znane i posiadać 
zaufanie.

Jeżeli te warunki nie będą w ypełniane, wtedy strony 
z żądaniem wymiany po dniu 31 grudnia 18 55 r. do 
kassy długu państwa mają być odesłane.

W czasie od dnia 1 lipca do dnia 31 grudnia 185 5 
wydziały wymiany, wymianę asygnat obligacyjnych przed­
siębrać nie mają, lecz tęż kassie krajowćj filialnój pozo­
stawić winny. Kassa krajowa filialna w takich razach za­
łatwia wymianę i wypłaca, gdyby obligacyi z kuponami 
procentowemi z d. 1 stycznia 1855 r. nieposiadała, za­
ległe na asygnatach procenta o ile te już zapadły, za 
osobnćm należycie likwidować się mającóm niestęplowa- 
ućm pokwitowaniem lub konsygnacyi w monecie brzę­
cząc ćj srebra ćj.

10. Asygr.aty które w drodze wymiany wpłynęły, nie- 
mają być więcej już wydawane, lecz przebite być winny.

Obligacye po 5000 złr. i 10 ,000 złr. tylko znanym 
zaufanym osobom wymienione, w przeciwnym razie do 

kassy długu państwa przekazane być winny.
T e postanowićnia podają się niniejszóm do powsze­

chnej wiadomości. —  Kraków dnia 7 kwietnia 1355.
Z c. k. Dyrekcyi podatkowej.

F ra n cu zek  hrabia M ercandin , 
c. k. prezydent kraju i szef dyrekcyi podatkowej.

( 5 1 7 )  K o n k u r s a u s s c l i r e i b u n g  ( 2 -3 )
[N. 85 7 2.] Zur Besctzung der erledigten Stadtwund- 

arztenstelle in Wieliczka, mit welcher eine jahrliche Be- 
stallung von 2 00 fl. CMze verbunden ist, wird der Con­
curs bis 15ten Juni 1855 ausgcschrieben.

Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre Gesuche 
mit Nachweisung ihres Alters, Religion, und ihres rnora- 
lischen und politischen untadelhaften Lebenswandels be- 
legt, mit den diessfalligen Diplomen und den Beweisen 
ihrer bisherigen Dienstleistungen oder V erwendung, und 
d e r  e rw o rb e n en  V e rd ie n s te , so w ie d e r  K e n n tn is s  d er 
L a n d e ssp ra c h e  im W e g e  ih re r  v o rg e se z te n  B ehórde, an 
d en  S ta d tm a g is tra t  in W ie lic z k a  binnen der vorgezeich- 
neten Konkursfrist zu fiberreichen, und zugleich anzu- 
geben, ob und in wie fern sie mit einem Beamten die­
ses M agistrals verwandt eder verschwagert sind.

Von der k. k. Landesregieiung.
Krakau am 2 Sten April 1855.

co do przemiany zapisów długów państwa i asygnat obli- 
gacyj pożyczki narodowój.

W  skutek rozporządzenia wysokiego c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 12 lutego r. b. N . 1935. M. F. zmiana 
obligacyj pożyczki narodowój wyższój kategoryi na mniej­
sze i przeciwnie, dalój asygnat obligacyjnych na obliga­
cye odtąd ma wejść w wykonanie w wszystkich rządo­
wych kassacb, pray których wydział kredytowy istnieje.

Przy tój czynności, która na;dłużój na czas wypłat ma się 
rozciągać, następujące prawidła przestrzegane być winny:

1. Przy c. k. kassie krajowój filialućj w Krakowie, 
z dniem 16 kwietnia r. b. osobny wydział wymiany dla 
obligacyj i asygnat obligacyjnych pożyczki narodowój 
w życie wstępuje.

2. W  regule tylko efekta pożyczki narodowój jednako­
wych terminów procentowych wymienione być mogą. Stro­
na zaś, która obligacye różnych terminów procentowych 
na j e d n ą  obligacyę zamienić pragnie, do władzy krajo­
wój skarbowój ma być odesłaną.

W ładza krajowa skarbowa prośbom tego rodzaju tylko 
w wypadkach uwzględnienia godnych zadosyć uczyni, 
jednakże z tym warunkiem, że strony procenta zawsze 
przez wpłatę wyrównają.

W  celu uniknienia pomyłek w obliczeniach, zmiany te­
go rodzaju nie przez wydział wymiany, lecz zawsze przez 
samą kassę pożyczkową przedsięwzięte być winny.

8 ) Jeżeli do wymiany przyniesione efekta liczby dzie-

HaXeS kLsyg°nlcyrcoU doPTwWti8Zają’ ?°‘i x ' ao kw°ty» numerów i terminu 
procentowego dołączyć i te imieniem i nazwiskiem z do­
datkiem miejsca zamieszkania zaopatrzyć są winne

Tylko co do obligacyj na 2 0 złr. konsygnacya w ogóle 
nie je s t potrzebną. b

4. Urzędnik, któremu wymiana jest poruezoną, odebra­
ne efekta tak co do ich prawdziwości jakotóż zupełności 
dokładnie rozpoznać, z konsygnacyą porównać i dopiero 
wtenczas żądaną kategoryę stronie wydać winien, gdy 
odebrane efekta za dokładne i z konsygnacyą zgodne, 
jeżeli takowa przedłożoną była, uznane zostały. N a kon­
sygnacyi, która w wydziale wymiany ma być zachowaną,

S  H  8  f  P  f t  1  y ,
ft

O s t r z e ż e n i e .
Ponieważ A n t o n i  G o l i ń s k i  syn zamierza 

sprzedać część spadku po matce ś. p. Ewie z Kosakie- 
wiczów Golińskiój, na które już znaczne summy sposobem 
przedboru pobrał, podpisany więc ostrzega każdego, aby 
żadnych sched ani ich części od Antoniego Golińskiego 
menabywał, gdyżby się każdy mógł wystawić na straty 
i niebezpieczeństwo w odebraniu.

Kraków dnia 5 maja 185 5 r.
(5 3 2 -1 -3 ) W incen ty G oliński ojciec.

U właściciela dóbr J a H k O w i C C  w cyr­
kule Wadowickim po bardzo umiarkowanój ce­

n ie , bo p o  S  ą l P .  k o r a e c ,  szczególnie

pięknych i dorodnych ziemniaków
dostać można. Gdy czas sadzenia jeszcze nie prze­
szedł, chcącym korzystać z łatwości rozmnożenia podo­
bnego gatunku, mam sobie za obowiązek •  tóm intereso­
wanym donieść. (5  2 8 - '- 3 )

Dobra ziemskie
w Tarnowskim cyrkule leżące, w najlepszej glebie, do 
700 mórg płaszczyzny, budynki i dom mieszkalny muro- 
ware, z najpiękniejszym ogrodem, czyniące rocznego do­
chodu 3 000 złr., są do sprzedania z wolnój ręki za wy­
płatą jednorazową z góry 50 ,000  złr. mk. —  Inwenta­
rze tak ruchome jako i nieruchome zostają przy gruncie 
Chęć kupna mający, zgłosi się do pana B o g u ń s k i e g o ,  
adwokata w Krakowie zamieszkałego. (5 2 3-2-3)

T « Ł * | ł o d y  człowiek stanu wolnego, który po odbyciu 
szkdl normalnych i poświęceniu się przez lat 

pięć praktycznój agronomii, w świadectwa służby ekono- 
micznój jest zaopatrzonym, życzy sobie otrzymać posadę 
ekonoma. —  Reflektujący raczą powziąść bliższe wia­
domości w C ZY TELN I A . Gumplowicza przy ulicy 
Grodzkiój. (5 0 9 -2 -3 )

Są do sprzedania z wolnój ręki dobra ziem­
skie w cyrkule Wadowickim położone, */4 

mili od gościńca, 3/4 mili od Krakowa odległe, obejmu­
jące 2 60 mórg ornój ziem i, 6 0 mórg łą k , 100 mórg 
pastwiska, 200 mórg lasu, stawów 7, budynki murowane 
w jak  najlepszym stanie, dom mieszkalny na piętro i pra­
wo propinacyi. —  Bliższa wiadomość w Krakowie u wła­
ściciela domu N. 106 przy ulicy Krupniczój (5 0 0 -2 -3 )

Antoni Kłobukowtki Redaktor odpowiedzialny.

wydana kwota obligacyjna tylko sumarycznie zapisaną 
być winns. i

5. Gdy przy wymianie zachodzą przeszkody, które się * 
do tego odnoszą, że liczba kuponów nie jest zupełną ,! 
śe brakuje talonu, że efekt tenże je s t winkul0Wany itp .* ' 
wtedy wymiana takiego efektu wprost ma być odmówioną, j

Gdy ale te przeszkody są ważniejszego rodzaju: np. ' 
g< yby znaki obligacyi skrobane, popraw iane, albo nawet 
sfałszowane były, w takim razie podejrzany efekt stronie 
za recepisą odebrany i z sprawozdaniem władzy skarbowój 
krajowój przedłożonym być winien.

6. Podług osnowy asygnat na obligacye po 20 złr.

Kundmachiing’.
[N. 10,228,] Zur provisorischen Besetzung der bei 

dem M agistrate in Neu-Sandec des gleichnamigen Kreises 
erledigten Stelle eines Stsdtkassa-Kontrollors,' womit eine 
Besoldung von 300 fl. CMze, mit der Verpflichtung ver­
bunden is t, eine dem Gehalte gleichkommende Caution 
zu erlegen, wird hiermit der Concurs eróffnet.

Die Bewerber haben bis 31. Mai 1. J. ihre gehorig 
belegten Gesuche bei dem besagten M agistrate, und zwar. 
wenn sie schon angestellt sind, mittelst ihrer vorgesezten 
Behórde, sonst aber m ittelst des Kreisamtes im dessen 
Bezirke sie wohnen, einzureichen, und sich fiber Folgen- 
des auszuweisen:

a ) Ober das A lter, Geburtsort, Stand und Religion,
b )  Ober das Befahigungsdekret zum Stadtkassier, dann 

die etwa zurfickgelegten Studien, wobei bemerkt wird, 
dass jene den Vorzug erhalten, die Komptabilitats- 
wissenschaft gehort, und die Prfifung aus selber gut 
bestanden haben.

c) fiber das untadelhafte, moralische Betragen, die F&h- 
igkeiten , Verwendung und die bisherige Dienstlei 
stung und zwar so, dass darin keine Periode fiber- 
gangen werde. Endlich

e) haben selbe anzugeben, ob und in welchem Grade 
sie mit den Gbrigen Beamten des Neu-Sandecer Ma- 
gistrats verwandt oder verschwagert sind.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 2 7ten April 1855 . (5 1 8 -2 -3 )

Obwieszczeni©.
Podpisani kuratorowie upadłego handlu śp. Leona Trem- 

bowolskiego, podają do publicznój wiadomości, iż na za­
sadzie rezolucyi c. k. Trybunału Wielkiego Księstwa Kra­
kowskiego, z dnia 24go stycznia r. b. N. 618, sprzedane 
zostaną przez publiczną licytacyą, w d. 10 b. m. i  r, 
o godzinie 9tój z rana w domu przy Rynku głównym 
pod 1. ł£>/51 w Krakowie —  książki, po tymże Trem- 
bowolskim pozostałe. —  Kraków dnia 4 maja 185 5 r.
(5  2 7) Eustachy Ekielski. —  Adam Krywult.

M  BOL PIERSI I KASZEL
zalecają się jako prędko działający i szczególnie skuteczny 
órodek, z najdokładniejszych wegetalnych ingredyencyj przy­
rządzone, przez wiele wysokich władz jako tóż przez wyso­
kie królewsko-Bawarskie rainisteryum uprzywilejowane:

Doktora Koch

m i m j  a  2 i  y
Ten wyborny wyrób, bywa tylko w podługowatych pu­

dełkach po 20 i 40 kr. m. k. we wszystkich miastach tak 
wewnątrz kraju jako tóż i za granicą sprzedawany: Did 
K rakow a  znajduje się jedyny tylko skład u p. Jó zefa  
B art! , sprzedaje się także w B ia łe j  u Józefa Berger i 
Karola Demskiego, W Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
W Lzerm oiocach  u Ign. Schnirch i Th. Zacharyasiewicz, 
W J a ro sła w iu  u Ign. Bajan, W Kentach  u aptekarza 
Jana Jarschel, W K ołom ei u S. W ieselberga, w Ł a n  ■ 
cucie u Antoniego Swobody, we Lw ow ie  u aptek. To- 
m anek, w  L isku  u Adama Borejko, id P rzem yślu  u 
Edw. Machulskiego, W R zeszow ie  u Ignacego Schaitter, 
id Sam borze  u F. Rosenheima, w S ta n isła w o w ie  u 
aptek. F. Tomanek, w Tarnopolu  u M. Schlifki, w T a r­
nowie u Józefa Jahna, i W W adowicach  u Schwarca i 
Heinz. (1 0 8 6 —14)

Witalis Grzybowski
w  Pradze H. 16-3

przyjmuje obstalunki na maszyny parowe i wszelkie ma­
szyny gospodarcze po cerach miernych i pod za rę c ze ­
niem  tak co do gatunku materyału jako i do pracy 
odpowiedniój, bądź wedle przesłanych rysunków, bądź we­
dle poprawnój konstrukcyi już istniejącój. Odpowiedź na 
pytanie w listach frankowanych z załączoną marką natych-

..  .  u .j- . .-  „ ! _ *  : _ _ _ _ _  (5 2 4 -2 -3 )miast będzie uskuteczniona.

C. k. teatr niemiecki wKrakowie
W  niedzielę d. 6 maja. 9te przedstawienie abonamentu 

piątój seryi —  po raz pierwszy „O thelo" (M urzyn w W e- 
necyi), wielka tragiczna opera w 3ch aktach z włoskiego 
podług dzieła Shakespeare ułożona, muzyka Rossiniego. 
Początek o godzinie 7 ‘/2.

W  poniedziałek dnia 7 maja. Na dochód panny Emilii 
c n o c  er śpiewaczki nadwornój opery meklemburgsko- 

strelickiój, ostatnie wystąpienie tó jże :
a) IV . akt „Roberta Diabła* opera Meyerbeera. 
k ) z W ielki Duet* z opery M eyerbeera: „Prorok*.
c)  „Rataplan* (m ały dobosz), wodewil w lm  akcie.
d) W ielka scena z opery Flotowa p. n. „Stradella*. 

Cena miejsc zwyczajna. —  Początek o godzinie 7 1/,1.
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Czapliński Antoni, rzędzca drukarni.


